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Historyczny dzień Dolnego Śląska
Trzon Wojewódzkiej Rady Narodowej utworzony

’ (zd ) Dolny Śląską będący *  w ie lu  poważnych 
względów 'jednym  z ostatnich województw , 
które nie posiadało swej reprezentacji spo
łecznej, jak im i są Rady Narodowe, doczekał 
s ię wreszcie • powołania do życia tej W obec-' 
pych warunkach na jw ażn iejszej instytucji 
politycznej.

,W  pon iedziałek,' 15 kwietnia, Odbyło s ię 1 
uroczyste ; posiedzenie ► organ izacyjno. - i  kon
stytucyjne Dolnośląskiej W o jęw ódzk ie j Ra
d y  Narodowej;- m
• N a  razie ma ona charakter kadłubowy, tó 

W YSO K A RADO!
Mnie, jako Posłowi Krajowej Rady Narodo

wej i Pełnomocnikowi Rządu Jedności Narodo
wej Rzeczypospolitej Polskiej na Okręg Dol
nego śląska przypadł ten wielki zaszczyt ot
warcia dzisiejszego posiedzenia.

Posiedzenie dzisiejsze mimo, że jes t tylko 
posiedzeniem kadłubowej W ojewódzkiej Rady 
Narodowej, ma ogromne znaczenie dla rozwoju 
dalszej naszej pracy na tutejszym terenie, gdyż 
jest zapoczątkowaniem okresu ustawowej 
Współpracy czynnika społecznego z czynnikiem 
administracyjnym i  kontroli tego pierwszego 
nad drugim, nadto powołanie do życia W . R. N. 
będące wstępem do dalszego powoływania Rad 
Narodowych miast, powiatów i  gmin wiejskich 
przyczyni się do koordynacji prac czynnika 
Obywatelskiego, który pracując samorzutnie 
wielokrotnie tale umiał pracy swej nadać wła
ściwego kierunku, ,

Posiedzenie dzisiejsze jest dowodem, że 
Dolny Śląsk jest już na tyle polski, na ty le za- 
Ittdniony f i  zagospodarowany, że  -masy jego 
obywateli muszą mieć swą reprezentację, że 
nie mogą być tylko rządzonymi, ale chcą los 
swój W pełni ująć we własne ręce.

Zanim io nastąpić mogło, zanim luźne grupy 
repatriantów 1 osadników zespoliły się W zwarte 
społeczeństwo, zanim rężnodzielnicowa masa 
ludzka przybyła tutaj w  różnych okresach prze
obraziła się w  dążących do jednego celu Oby
wateli Dolnego Śląska, Upłynąć musiało szereg 
długich miesięcy pracy naszej na tym terenie. 
Praca ta nie należała do lekkich.
' Patrząc ną tę salę widzę wielu obywateli, 

którzy wraź ze mną stanęli do te j pracy 
pierwsi, w  kwietniu, maju czy czerwcu ub.‘ r. 
Było nas Wtedy kilkuset ludzi przed którymi 
siaty gigantyczne zadania: zmontowania apa
ratu administracyjnego, przejęcia i  uruchomienia 
przemysłu, zagospodarowania Wielkich prze
strzeni rolnych, '

Myśmy byli zaczątkiem polskiego społeczeń
stwa, byliśmy Zespoleni we wspólnej pracy 
łąk, że stanowiliśmy jakby jedną rodzinę bez 
względu na przynależność partyjną, w ścisłej 
braterskiej współpracy' Widzieliśmy ’ najlepszą ł 
drogę do kolektywnej realizacji naszych histo
rycznych zadań. N ie było wtedy między nami 
ludzi, którzy by na rozkaz jakiegoś naczelnego 
komitetu rozbijali nasz polski, bldk. Dla takich 
ludzi nie było wśród nas miejsca, tak jak  i  hie 
ma go teraz!

Najpierwsze nasze zadanie, objęcie admini
stracyjne Dolnego Śląska zostało' zakończone 
do czerwca. Mimo braku samochodów, materia
łów pędnych, fachowców administracyjnych W 
ciągu pięciu tygodni zdołaliśmy We wszystkich 
3$ "powiatach i  5-ciu miastach wydzielonych 
położyć podwaliny administracji .ogólnej, nasi 
pierwsi pracowidcy przezwyciężając wszelkie 
trudności z zapałem stanęli do pracy i  już 
10 czerwca uh. r. odbył się pierwszy na Zię- 
miach Odzyskanych Zjazd Pełnomocników Ob
wodowych, na którym w  całodziennych i  cało
nocnych obradach wytyczyliśmy drogi naszej 
administracji. . W  tym miejscu muszę z-przy
jemnością dać wyraz wdzięczności dla do
wództwa i  komendantów U-go Ukraińskiego 
Frontu, za wielką pomoc udzieloną nam 
Wszystkim w tym początkowym tak trudnym 
okresie.
Ż-Muszę również stwierdzić wielką współpracę 
Juką odczuwaliśmy ze. strony Partii politycz- 
nych, której-wtedy reprezentowały wyłącznie 
czynnik społeczny.

Mimo, że mój Rząd udzielił mi najwyższych 
pełnomocnictw, uważałem, że tylko w  oparciu 
o pomoc tego czynnika administracja podoła 
zwym zadaniom. -Już pierwszej nocy po przy
byciu do Trzebnicy pierwszego transportuFż 
Mele i okolicy. Odbyto się posiedzenie Komisji 
Forozumiewawczej Stronnictw Demokraty cz- 
hyeh. Wzorem centrali we wszystkich pówia- 
tuch. i miastach powstawać zaczęły takie Ko
misje,; stanowiące jakby zaczątek Rad Naro
dowych. Mimo, że nie-wszędzie Komisje te 
stanęły na wysokości zadania, możemy 
.stwierdzić, że . w zasadzie rolę pwią spełniały 
pozytywnie, głównie jako czynnik kontroli spo
łecznej.' K H - V ' W A-y, *  fi

Największą trudnością, z jaką musieliśmy w 
jym naszym początkowym okresie walczyć był 
brak odpowiednich ludzi. W ielki odsetek przy
bywających tu Polaków, nie miał-na celu rze
telnej pracy, lub pracę traktował jako pewnego 
rodzaju alibi dla ubocznych zajęć 
/Zresztą brak odpowiednich i wartościowych 
mdzi odczuwaliśmy nie tylko na odcinku admi- ,

znaczy w  skład je j wchodzą członkowie de
sygnowani do. Rady przez poszczególne 
Stronnictwa, polityczne i organizacje społecz
ne w ogólnej ilości 48 przedstawicieli. Jak 
Wiemy zaś, statutowo przew idzianą jest dla 
Rady W o jew ódzk ie j liczba : 120 członków, 
j  P ierw sze posiedzenie Rady zaga ja  w ojew o
da dolnośląski, tów. mgr. Stanisław Pias
kowski,- gorąco . witany, oklaskam i przez 
członków Rady i  przybyłych na  uroczystości 
gości, wygłaszając.;, przem ówienie, następu
jącej treści: "  ' "

nistracyjnym. Przybyłe te w  tym samym cza
s ie  Grapy Operacyjne KBnisterstwa Prze
mysłu, znacznie. lepiej, wyposażone od nas, 

.tylko dzięki te j-trudności'n ie wykonały za
dawalająco swych zadań.

Dużą trudnością z Jaką walczymy do tej pory, 
jest odpływ pracowników s administracji spo
wodowany dysproporcją pomiędzy płacami w 
różnych działach pracy; ż których pobory pra
cowników administracyjnych są najniższe. Te 
niskie płace robotników i  pracowników w  ad
ministracji ogólnej, przyczyniają się ogromjuie 
do imitacji moralnej. Bardziej wykwalifikowany 
element pracowniczy opuszcza nasze urzędy, 
mniej wykwalifikowany stara się o  różne 
„boczne dochody1*, z których nie wszystkie są 
zgodne z prawem. Na. tym tle dodatnio odbi
jają ideowi pracownicy i rekompensata dla nich 
jest stalą moją troską.
| W  miarę, zaludniania tych ziem coraz więcej 
pomocy ! f . naszej . strojny wymagały tysięczne 
rzesze repatriantów i  osadników, wojskowych i 
.cywilnych, którzy' Częstokroć .przybywają -bez 
Środków do życia, na tereny zniszczone działa
niami, nieobsiane i pozbawione inwentarza. 
Wyżywienie, rozmieszczenie, daniu im warun
ków bezpieczeństwa są to po dziś dzień naj
cięższe zadania naszej administracji i naszego 
ćzynńika społecznego. I  na tym odcinku wiele 
dokonaliśmy, wielkie jednak dokonania stoją 
przed nami. Dlatego też ty le wysiłku poświę
ciliśmy masowym akcjom, jak akcja żniwna 
(którą przeprowadziliśmy tylko diiękl wydatnej 
pomocy Armii Czerwonej i Wojska Polskiego), 
akcja świadczeń rzeczowych, jesienna- akcja i 
obecnie .odbywająca się akcja siewna wiosen
na. Od powodzenia tych prac zależalo bardzo 
wiele* bo nawei utrzymanie tych ziem przy 
Polsce. Dzięki słabości innych urzędów lwią. 
część prac przerzuciliśmy na aparat admini
stracyjny czyniąc Pełnomocników Obwodo
w y osobiście odpowiedzialnymi - za pobór 
Świadczeń rzeczowych lute akcje siewną.

Tą należy Szukać przyczyn wielokrotnych: 
zwolnień, pracowników zajmujących najpoważ- * 
niejsze stanowiska. Byłem bardzo wymagający, 
nieraz za surowy'w  stosunku do-ludzi, którzy 
przez swą nieudolność czy- nieumiejętność 
wstrzymywali nasz siały marsz naprzód. Na 
usprawiedliwienie mogę stwierdzić, że i siebie 
nigdy nie oszczędzam. Wiem, że ludzie ziej 
woli pragną w  tych moich posunięciach doszu
kać się motywów politycznych, to , jest, ich 
specjalność, szukanie dziury w. całym, niech to 
robią-dalej do czasu. 11

W  pracy naszej nie zawsze mieliśmy do
stateczną pomoc ze strony urzędów niezespoio- 
nych, które swą autonomię, chciały interpre
tować, jako pełną niezależność ułatwiającą 
nieróbstwo lub niechlujstwo w  pracy. lik w i
dacja tych „księstewek udzielnych", była ko
niecznością, wymagała jednak pewnego wysił- 
kn i absorbowała drogi czas, zwłaszcza, gdy ci 
„książęta" m ie li. możnych protektorów we 
władzach centralnych, którym służyły jako 
ekspozytury wywozowe, wszystkiego co tylko 
wywieźć się dało. W  -tym podbijaniu „księste
wek niezależnych" miałem dzielnego pomocnika 
w  koledze Wengierowie a.częsio.i w  czynniku 
społecznym, ..... ,
: -Na .długie miesiące przed wydaniem dekretu, 
powołującego Ministerstwo Ziem Odzyskanych, 
czyniłem wszelkie możliwe wysiłki, by do po
wstania takiego Ministerstwa doprowadzić i  dzi
siaj, gdy ono istnieje, gdy jego kierownictwo 
spoczywa w rękach jednego z najwybitniej
szych polskich mężów stanu* stwierdzić mogę, 
że praca nasza idzie o w iele łatwiej, że mamy 
wybitną pomoc w  naszych poczynaniach. De
kret z dnia 13 listopada ab. r. był momentem 
zwrotnym dla naszej administracji, gdyż za
kończył okres, gdyśmy wielokrotnie skazani na 
własne tylko kity, musieli improwizować, ńie 
mając czasu na studia i  badania. Obecnie, gdy 
Ministerstwo' nasze opracowywnje dekrety o 
nadania na własność osadnikom działek rol
nych, o  spółdzielniach parcelacyjno - osiedleń
czych, które przejściowo obejmą większe ob
szary rolne* stoimy w przeddzień pozytywnego 
•rozwiązania poważnych problemów gospodar
czych i  zrównania gospodarczego oblicza Ziem 
Odzyskanych z Macierzą. Zapoczątkowaniem 
tego okresu reform jest przekazywanie nieru
chomości budynkowych zarządom gmin miej
skich J wiejskich.

Rady Narodowe powstają na naszym terenie 
w momencie, gdy szereg jnż zapoczątkowa
nych akcji jak wysiedlania niemcow lnb sub
skrypcja pożyczki odbudowy kraju wymagają

specjalnej czujności' czynnika społecznego —  
powstają w przeddzień wjelkiego egzaminu 
społecznego, jakim będzie referendum ludowe 
1 jesienne wybory do parlamentu.

Kończąc to moje krótkie ..sprawozdanie muszę 
stwierdzić, że jeśli okraś naszej dotychczaso- 
wej pracy zamykamy mimo wszelkich trudno
ści bilansem dodatnim, że jeśli Dolny Śląsk 
jest. najlepiej zorganizowaną dzielnicą na ..Zie
miach Odzyskanych, że' jeśli tutaj najbujniej 
pulsuje żyęie polskie, to zawdzięczamy to w iel
kiej pracy niewielkiej stosunkowo grapy ludzi, 
którzy dzisiaj zasiadają w  naszym gronie i  któ
rzy stanowić będą trzon wszystkich rad tere-. 
nowych.

Jak najgoręcej życzę Wam Obywatele, byś
cie umieli wiaśnte tych pozytywnych ludzi 
sknpić dokoła siebie, byście wasze i  nasze 
wspólne wysiłki ześródkowali do dalszej pracy 
Dolnego Śląska, tej perty Ziem Odzyskanych, 
dla Demokratycznej Rzeczpospolitej, dla dobra 
całej W olnej Ludzkości

P o  przem ów ieniu toto. wojewoda prosi do 
prezydium ' posiedzenia po jednym  przedsta
w icielu  P PR , SL ) SD, OKZŻ i ZSCH, prze
kazując przewodnictwo zebrania .rektorowi 
Uniwersytetu W rocławskiego, - prof. Stani
s ław ow i Kulczyńskiemu.

Referat o fo li  Rad' Narodowych w  Polsce 
w ygłosił poseł do KRN, ob. Jerzy Drewnow
s k i ■ ■: i.,.,'.'/:,

N iezbicie wykazu je on, te  Rady Narodo
we są podstarfą ustroju demokratycznego 
Niezupełnie bowiem  demokratycznym mo
żna nazwać dotychczasowy, t. zw. ustrój 
paTlamentarny w ielu  pańM y* k tóry nieje-- 
dńokrotnie prowadzi do zgubnego w  skut
kach elitaryzmu, a czasem nawet do odkry
tej* dyktatury. 1

Referent óinauda zagadnienie,ustroju Rad 
Narodowych wszelkich Szczebli 4 jch organi
zację, ilustrując swoje' w yw od y . liczbowym i 
danymi. Po  krótce referuje, sprawę zakresu 
działan ia i upraw nień ,' posiadanych przez 
Rady Narodowe. N ie są one zw yk łym  orga
nem samorządowym, są czynnikiem  planu
jącym  i kontrolującym, spełniającym  w  sto
sunku do innych czynników ro lę  nadrzędną.

Następnie ob. poseł przedstawia histo
ryczn y rozwój Rad. Narodowych, datujący 
swe pierwsze; kroki od : chw ili utworzenia 
K ra jow ej Rady Narodowej w ' d n iu , 1 stycz
n ia  1944 r. poprzez organizację terenowych 
R ąd  Narodowych pod okupacją niem iecką 
w  warunkach konspiracji, ■ " »  'i 
; Dowodem dojrzałości 'politycznej społe
czeństwa polskiego na Dolnym Śląsku jest 
samorzutne organizowanie Rad,'Narodowych 
•niższych szczebli na terenie naszego w oje
wództwa. * 'V*-:' ■

Po referacie posła Drewnowskiego prze
wodniczący posiedzenia ogłasza'przerwę, ce
lem  dania możności.naradzenia się klubom 
radnych reprezentujących poszczególne par
tie i organizacje nad wysunięciem  kandyda
tów do Prezydium ' W ojew ódzk iej Rady Na
rodow ej i na posłów do KRN,,: - .

K luby radzieckie konstytuują się .i udają 
na narady; Klub radziecki PPS, w Skład któ
rego wchodzi 15 radnych ,' desygnowanych 
przez Partię oraz organizacje, f  instytucję 
społeczne Wybiera ze sw ego : łona zarząd w 
składzie: przewodniczący klubu — tow. Jó
ze f Sieińek, wiceprzewodniczący —- tow. Bro
nisław W inn ick i, sekretarz.—  tow." Janusz 
Boberski. ' v

Po  około półgodzinnych naradach po
szczególnych klubów radzieckich zostaje 
wznow ione ogólne posiedzenie.

Kluby radzieckie wysuwają swoje kandy-' 
datury na członków Prezydium  W ojew ódz
k ie j Rady Narodowej; W ybrane przez akla
mację Prezydium  ma skład następujący: •
P Przew odniczący. —- Adam  Sadrakuła (SL), 
wiceprzewodniczący 'Bolesław Dziubdzie- 
la (P P R ), członkowie —  Kam il Stefko (SD), 
Jan W arw as i Jan Drobut (obaj z  PPS ).

Po wyborze Prezydium  —  Przewodniczący 
ob. Sądrąkyła zwraca się do tow. wojew ody 
z prośba, aby jako najstarszy poseł do KR N  
na terenie Dolnego Śląska p rzy ją ł. ślubowa
nie członków W ojewódzk iej siady Narodo
w ej, po czym* radąi składają na ręce tow. 
wojew ody ślubowanie następującej treści: .

„Ślubuję uroczyście, jako członek Rady 
Narodowej, według najlepszego mego zrozu
mienia i zgodnie z sumieniem, rzetelnie pra. 
cować dla dobra Narodu Polskiego, stać na 
straży Jego praw demokratycznych i czynić 
wszystko, w  miarę swoich sił 1 uzdolnień, dla 
umocnienia niepodległości i pomyślnego roz
woju Rzeczypospolitej Polskiej”.

P o  ślubowaniu członkowie Prezydium  za j
mują, miejsca, przy stole prezydialnym , a 
Przewodniczący Prezydium  radny Sadraku- 
ła  dziękuje w  im ieniu swoim  i  innych człon
ków  Prezydium  za okazane im  zaufanie, 
w yra ża jąc  przekonanie, że udzielonego zau
fan ia n ie  zaw iodą oraz obiecując przyłożyć' 
wszelkich Starań w pracy d la dobra. Polski 
i  w iern ie stać na straży demokracji.

N a posłów do KR N , których deleguje W o 
jewódzka Rada Narodowa zostają wysunięte 
następujące kandydatury, im ieniem  SD —  
rektor Stanisław Kulczyński i m gr Józef Va- 
ranka, im ieniem  OKZZ — Anton i * Galiński, 
im ieniem ' PP S — Jan W arwaś, im ieniem  SL 
Adam  Sadrakuła, im ieniem  P PR -S tan is ław  
Januszewski, im ien iem  Z S C H —  W incenty 
Okulicki.
• Pon iew aż zgłoszono siedem kandydatur 
na pięć mandatów poselskich, prawo 1 obsa
dzenia których przysługuje W ojew ódzk iej 
'padzie Narodowej—Zgłoszony zostaje w n io
sek; aby skreślić kandydaturę jednego z 
przedstaw icieli SD oraz ’* przedstaw iciela 
■ZSCH. W niosek Zostaje' poddany pod głoso
w an ie  i p rzyjęty  znaczną większością g ło
sów. ; '

SD ‘ odwołuje kandydaturę radnego Józefa' 
Varanki. W  ten Sposób Wybrani zostali na 
kandydatów na posłów do K R N  następujący 
radni: Stanisław Kulczyński (SD), Jan W ar- 
was (PPS ), An ton i Galiński (OKZZ), Adam  
Sadrakuła (SL ) i Stanisław Januszewski
(P P R ) .
- , Następnym punktem obrad jest w ybór k o 
m isji: regulam inowej i organizacyjno - we
ry fikacy jn e j. *4

Przewodniczący Prezydium  wyjaśnia ich- 
zadania, po czym  zostaje uchwalonym, że 
obie kom isje będą liczy ły  na razie po pięciu 
członków.

Zostaje dokonany w ybór obu kom isji w  
następujących składach:

K om is ja ' -regulaminowa: A lfred  Górny
(P P S ) , Stanisław W alczak (P P R ); Józef b a 
ranka (SD),. W ładysław  Strąkowski (OKZZ), 
Jan Sadzialr (SR). • ,
' Kom isja organizacyjno - w eryfikacyjna: 
Józef Siemek (PPS),' Gutman (P P R ), Stani
sław Bartosz (SŁ), Stefan Podgórski (SR), 
Stefan Jaroszek, (ZSCH).

W yboru obu kom isji dokonano jednogłoś
nie.

,Po dokonaniu wyborów, kom isji om ówiono 
sprawę zwołania, pierwszego inauguracyjne- • 
go posiedzenia W ojew ódzk iej Rady Narodo
w ej w  pełnym  Składzie. W yznaczenie term i
nu zebrania, i organizację polecono P rezy 
dium Rady.
11 Po  wyczerpaniu porządku dziennego ob
rad —  zebranie zostało zamknięte odśpiewa
niem  ,;Roty“. • ■

W '
W ojew ódzka Rada Narodowa, a w łaściw ie 

Jej podstawowa, kadłubowa część lieży  w  
swoim  Składzie 48 członków,

Podajem y listę obecnych na posiedzeniu 
według partii politycznych lub organizacji 
'społecznych-, które ieb delegow ały, p rzy . 
czym  w  w ielu  wypadkach bywa, że np. de
legat ZSCH jest członkiem  SL lub jakiegoś 
innego stronnictwa politycznego, a le jto Rady 
wchodzi nie jako członek stronnictwa, ale 
jako delegat właśnie w yże j nazwanej orga
nizacji społecznej. Nazwę partii podajem y 
tylko w  wypadku, gdy chodzi o członków 
PPS. ' 8  - -

PP S  —  Jan W arwas, Józef Siemek, St. Mosz- 
.czeńska-Remłingerowa i  B ronisław , W in n i
cki.
- P P R  —  Stanisław Januszewski, Gutman, 
Ahtobi Galiński, Bolesław DZiubdziela. f 

SD — Anton i Kurt, Stefan Podgórski, Jan 
Rozgórski,.

S L  —  M ichał Pałgan, Andrzej Strojny, 
'Adain Sadrakuła, Jerzy Drewnowski. • .

P S Ł  —v dwaj wyznaczeni kandydaci nie 
byli Obecni.

SP  —  Kazim ierz Rakowski.
ZSCH —  Antoni" Zychowicz (PPS ), Stefan 

Jaroszek, W in cen ty  Okulicki, K az im ie rz " 
German, Jan Sadziak.: '
■’ OKZZ— Józef Traw iński, Jan Dróbut (PPS ), 
Andrzej Jus (PPS ), M aria Dowkant, W łady 
s ław  Strąkowski.

OM TUR —  Janusz BoberskiflPPS ).
ZW M -—  Jan Zerkowski.
ZMD —  Zdzisław. MaciużyńskŁ 
Z M W  „W ic i"  —  .Witold Oleszczak.
Zw. U. W . S. — -Stanisław Bartosz,
Zw, Inw. W o j. —  Edward Rybiński (PPS ), 
Un iwersytet i Politechnika —  Stanisław 

[ Kulczyński.
i Tow. P rz y j. ! Polsko - Radź. —  Józef Va-» 
ranka.

Zw. b. W ięźn iów  B o li!  —  W łodzim ierz 
Strzyżewski (PPS ).

Izba Rzemieślnicza —  Karol Lazar.
Izba Przem.-Jłandł. 5—  Jan Blum.

• Tow. Naukowe —  Ram ii Stefko.
PZZ  — Stanisław W alczak.
TU R  — A lfred  Górny (PPS ).
Sp. L iga  Kobiet —  Janina Wachniewska.

: . CK O S —  Natalia  Piaskowska.
Zw. Spółdz. R. P . „Społem " —  1 delegat 

(nieobecny).
I  Zw. Osadników —  1 delegat (nieobecny). 

R TPD  —  1de lega t (nieobecny).
Kom itet Żydowski —  1 delegat (nieobec

ny).



Telegramy
W OJSKA FRANCUSKIE I BRYTYJSKIE 

OPUSZCZAJĄ SYRIĘ
Londyn (PAP ) —  Agencja Reutera donołi, że 

•eosowmł do umowy, zawarte) w Paryżu między 
rządami Wielkiej Brytanii, Francji i Syrii, ottatnie 
oddziały wojsk brytyjskich i francuskich opuściły 
Damaszek w poniedziałek dnia Ij-go kwietnia. 
W  Syrii pozostały tylko placówki dyplomatyczne 
i szpitale brytyjskie.

KONFERENCJA ANGLO-FRANCUSKA 
W  SPRAWIE WĘGLA Z ZAGŁĘBIA RUHRY

LONDYN (PAP). Jak donosi; brytyjska 
agencja informacyjna, rozmowy brytyjsko- 
francuskie w  sprawie węgla z Zagłębia Ruhry 
zakończone w  niedzielę w  Essen, zostanę wzno
wione za dwa tygodnie,, o ile  w  tym czasie 
eksperci nie znajdą rozwiązania przedłożonego 
im planu.

UCZENI NIEMIECCY PRACUJĄ POD OPIEKA 
' GENERAŁA FRANCO

W ASZYNGTON (PAP). Komentator radia 
waszyngtońskiego Cłuentin Reynolds podaje, że; 
departament stanu USA, wywiad amerykański 
1 Intelligence Service posiadają informacje 
o tym, że uczeni niemieccy pracują nad bombą 
atomową pod opieką gen. Franco. Reynolds po
daje, że dokumenty znalezione w  gmachu 
(Kancelarii Rzeszy w Berlinie dowodzą, Iż  Hitler 
wysłał w  swoim ' czasie do Hiszpanii wielu 
uczonych którzy pracowali nad bombą.atomową 
typu: 51 V 52 jeszcze w  .czasie Wojny. Obecnie 
Niemcy ci pracują w  Zakładach przemysłowych 
noszących nazwy hiszpańskie, ale w  rzeczy
wistości pozostających pod kontrolą I. G. Parben- 
Industrie.

SZANSE POLSKIEGO W NIOSKU 
O HISZPANII

Większość członków Rady Bezpieczeństwa 
' potwierdza zarzuty

N O W Y  YORK (SAP). Według oceny kores
pondentów zagranicznych - conajmniej 6-ciu 
członków Rady Bezpieczeństwa, na ogólną 
liczbę 11, wyraziło się nieoficjalnie w  sposób 
pozytywy o wniesienie przez Polskę zarzutów 
przeciwko gen. Franco.

Z Paryża przybył do Nowego Jorku jeden 
s przywódców hiszpańskiego1 ruchu republi
kańskiego, aby w  razie potrzeby przedstawić 
poglądy republikanów hiszpańskich na Radzie 
Bezpieczeństwa.

DELEGACJA N AU kO W C Ó W  POLSKICH 
W  ANGLII

LONDYN (SAP). Do Londynu przybyła, de
legacja naukowców polskich na zaproszenie 
komitetu brytyjskiego do dyskusji naukowych, 
aby wejść w  kontakt, z  uczonymi brytyjskimi 
w  Londynie i na' prowincji.

- 10 M ILIARDÓW  ODSZKODOWAŃ 
NALEŻY SIĘ JUGOSŁAWII OD W ŁOCH 
BELGRAD (SAP)- Jugosławia żąda odszkodo

wania od Włoch 2 tytułu strat materialnych, po- 
niesionych w okresie, 0d 6.iV .1941 do r.
Według komunikatu Komisji1 Odszkodowań, stra
ty wynoszą 9,849.827.000 dolarów amerykań
skich według wartości z  r, 1938 i po kursie 1 do
lar •> 44 Qinary.

KALTENBRUNNER PRZEDSTAWIA SjtĘ 
JAKO DOBROCZYNNY DZIAŁACZ- 

NORYMBERGA (SAP), Przed Trybunałem 
zeznaje w dalszym ciągu 43-letni szef Gestapo, 
Italtenbrunner, który oświadcza Trybunałowi, te 
nie rezygnował ze stanowiska" zastępcy Himmlera, 
gdyż dawało mu ono sposobność do walki ze

Pod koniec Swych ó-cio T półgodzinnych ze1 
znań Kaltenbrunner stwierdza, że wielokrotnie 
zgłaszał się o wysłanie na front, ale pozostaw
szy w kraju miał możność wpływać na Hitlera 1 
Himmlera.

Po klęsce Niemców pod Stalingradem. Kalten
brunner — jak powiada — zdał sobie sprawę, że 

’■ Niemcy przegrały wojnę i od tego _ czasu nie 
szczędził wysiłków, by doprowadzić do jak naj
szybszego zawarcia pokoju,

O  PRZYSZŁOŚĆ PALBSTYNY ; 
GENEW A (SAP) Lord Cecil Chełwood, przed

stawiciel Wielkiej Brytanii na zebraniu Ligi Na
rodów oświadczył w imieniu swego rządu, że. 
decyzja, dotycząca przyszłych losów Palestyny 
nastąpi po złożeniu sprawozdania przez Komisję 
•nglo - amerykańską, która miała polecone zba
danie zagadnienia. ■ ,-

Wspomniana Komisja opracowuje właśnie swe 
sprawozdanie w Lozannie, w największej tajem
nicy.

W  pierwszą rocznicę forsowania Odry i Nysy
G dy w  p o łow ie  styczn ia ub ieg łego  roku 

z  nad b rzegów  W is ły  ruszyła w ie lka  o fen 
syw a  A rm ii C zerw onej i  W o jsk a  Polsk iego , 
gdy p ierw sze ju ż dni p rzyn os iły  coraz to ’ 
n o w e  w ieśc i o  niesłychanych w prost z w y 
cięstwach,' o  w yzw a lan iu  jedn ego  po dru
gim  polskich miast, o  osw obodzeniu  starej 
naszej s to licy  —  Krakow a, s to lic y  nasze
g o  proletariatu robotn iczego  —  Łodzi, g d y  
w id oczn ym .b y ło , że  tem po i  sita uderzeń 
w alczących  ram ię p rzy  ramieniu bohater
skich A rm ii obu  bratnich narodów  słow iań
skich narastają jak  law in a —  w yd aw ało  się, 
że  n ic  już te j burzy  pow strzym ać n ie  bę
dzie  w  stanie, że  p rzejd zie  Ona p rzez całe 
N )em cy, .

I je ż e li  tak  się n ie  stało,- jeżieli o fen 
syw a zatrzym ała się ńa w odn ych  rubieżach 
O d ry  i  N ysy , m iało to  sw ó j n ie ty lk o  stra
teg iczny, a le o  w ie le  głębszy —  polityczny" 
i p restiżow y  sens.

K ierow n ictw u  narodu n iem ieck iego, do
w ództw o n iem ieck ie j arm ii zdaw a ła  sobie^ 
bow iem  sprawę z  tego, że  tym  razęm  na 
prawdę ża p lecam i niem ieckich w o jsk  znaj* 
duje się narodow e terytorium  n iem ieckie, 
służące w  ciągu stuleci jak o  baza w ypado
w a  do c iąg le  n ow ych  podbojów  i  g rab ieży , 
jako n iem ieck ie „za c is ze  dom ow e", w  któ-! 
rym  nieraz- poranionej w  łup ieżczych  w y 
prawach bestii m ęip ieck jej odrastały w y 
łamane k ły  i  pazury,

T ego  terytoriu m  za  żadną cenę oddać 
n ie b y ło  w o ln o  1 . . . - . -y

B y ło b y ,to  bow iem  połączone ze  śmier-* 
te iny m niebezpieczeństwem  dla n iem ieckich 
snów, ;o  poy jdze i  panowaniu.

D awno ju ż stopa obcego  żo łn ierza n ie

deptała „św ię te j ziem i n iem ieck ie j", choć 
w  ciągu ostatnim i sześciu długich la t-p rze
m ierzali j'ą’ liczn i p rzedstaw iciele w szyst
kich narodów  świata, jęczących  w  niem iec
k ie j n iew o li.

Za  Odrą w reszcie  leża ł B erlin—  kolebka 
n iem ieckiej, m yśli o  podboju, germ anizacji 
i zdobyw an iu  przestrzeni życ iow e j.

I  teraz ten Berlin m iał wpaść w  ręce 
na jbardziej zn ienaw idzonych , najbardziej 
pogardzanych, a le zarazem  i  tych, których 
najbardziej się obawjano,, w obec -których 

-.popełniano na jw iększe zbrodnie i  przestęp
stwa.

N im m e r ! . . .  1 - ■
I  d la tego  też n iem iecka kw atera g łów 

ka rzuciła na lin ię O d fy  i  N y s y  w szystk ie 
rozporządza lne s iły  arm ii i  Volkssturmu. 
W yd an e  zostały najbardziej drakońskie r.°?_ 
kazy  celem  zapobieżen ia m asow ej dezerc ji 
żo łn ierzy  i  dalszego ęófan ia się armii- Od- 
m ieniało się w  nich n iem ieckie s łow o „Br- 
schiessep" w e  wszystkich m ożUw ych fo r -. 
m a c h .. .  Zmalało nagle niebezpieczeństwo 
frontu zachodniego — na „n iem iecką o jc zy 
znę" padł g roźny  cipć słow iańskiego gn ie
wu'. . n ■ ’ ...y.. | y ."iV 1

I  n ie pom ogło n ici N ie  pom og ły  na j
bardziej drastyczne zarządzenia i  rozkazy ! 
Żołnierzom  sprzym ierzonych armii słowiań
skich stale dżw ićcźały  w  uszach słow a roz
kazu: „dob ić bestię faszyzmu w  je j  w łasńym  
legow isku !" Z obow ią zyw a ły  on e  tak, jak  
zobow iązyw ało prawo bezw zględnej zem 
sty za w szystko łow czego N iem cy  w  czasie 
okupńcji' dokonali.

I  gdy  po k ilkutygodn iow ym ’ okresie 
w zg lędnego zacisza n a '  froncie  w yb ija

Rozkaz naczelnego dowództwa 
do żołnierzy wojsk saperskich

W A R S Z A W A  (P A P ). Naczelny dowódca 
W o jska Polsk iego —  m arszałek Żym ierski 
,w ydal do wojsk, saper, rozkaż, w  którym  po 
w iedziano; że wszystkie niezmiennie trudne, 
zadania, stojące przed saperam i naszego 
wojska, zostały wykonane ,w  ciągu w ojny 
w najlepszym  porządku 
- Również po zakończeniu w ojny z  takim  
samynl zapałem  i  poświęceniem, jak  i  w 
bitwach frontowych, wojska, saperskie pod
jęły prace nad rozm inowaniem  pól. . <'■

W span iały rozwój siły naszych wojsk sa
perskich zawdzięczamy w ydątńej, pom ocy 
sojuszniczej A rm ii Czerwonej, albow iem  bez 
je j techniki nam użyczonej bezpłatnie, bez 
je j instruktorów - szkolących nasze młode 
kadry saperskie, nie m oglibyśm y nawet 
marzyć ó takicS w ielk ich  asiągnięcia,Ch, 'ja 
kie m am y Obeenie. t- 
, W  uznaniu w ielk ich zasług w ojsk sap.- 

położonych dlą ojczyzny, w walkach z n ie
m ieckim  najfiśdźęą f ’ ' d la  upam iętnienia

b itw y nad Odrą i Nysą, nacżelny dowódca 
rozkazuje: “ "

f. U łalić w  dniu 16-tym kwietnia, jako w  
dniu sforsowania Odry i  Nysy. doroczne św ię
to wojsk saperskich.

2; Dzień ten w  każdym  roku jest dla 
wszystkich żołn ierzy wojsk saperskich w o l
nym  od zajęć.
i 1 3; Odznaczyć najbardziej zasłużone jed
nostki wojsk saperskich orderam i: Orderem 
K rzyża  Grunwaldu III-e j klasy pierwszy 
W arszawski pułk Saperów, Orderem W irtu ti 
M illtari i V-tej klasy: 1-szy baon saperski 
1-szej dyw izji, piechoty, I l-g i baon sap. I i-e j 
dyw. piechoty, X III-ty  baon saperski -Vl-tej 
dyW jzji piechoty)

Ł  Dowódca wojsk saperskich przedstawi 
’ dó' odznaczenia orderam i i medalami o fi
cerów, podoi, i szeregowych biorących .bez
pośredni' udział, w  forsowaniu Odry i Nysy, 
którzy w yróżnili się i dotychczas odznaczeń 
za te operącjć Tnie otrzymali. )•,

FRANCJA PRZECIWKO FASZYZMO
W I HISZPAŃSKIEMU

. Embargo i  zmniejszenie przedstawicielstwa 
dyplomatycznego

W ASZYNGTON (SAP). Rzecżnik Departa
mentu Stanu oświadczył, że Stany Zjednoczone 
w odpowiedzi na ostatnią notę Francji wyfaziły 
życzenie przeprowadzenia „obszerniejszej 'dys
kusji" nad prąpozycją hiszpańską, wysuniętą 
'przez Francję. Francja domaga się zasśtoso:- 
wania przeciwko gen. Franco embargo handlo
wego (między - innymi na naftą), a jednocześnie 
zredukowania do njinimum przedstawicielstw 
dyplomatycznych w  Madrycie.

FRANK WARIATEM ? ;
• PRAGA .(ZĄP). Obrońca kata Czech Karola 

Hermanna Franka stawił wniosek,- by oskarżo
nego uznać z a ' psychopatę, który nie odróżnia 
dobrego od złego. Sąd wniosek ten odrzucił.

OŚWHĘClM POD OCHRONĄ WŁADZ  
K R AK Ó W  (PA P ). 11W  związku z  przeję

ciem- opieki nad obozem oświęcimskim, przez 
.Ministerstwo .Kultury i Sztuki, przybyła do 
Oświęcimia Specjalna Kom isja Ochrony. W  
skład koin isji wchodzi dyrektor i kustosz 
maj ącego powstać ośrodka muzealnego wraz 
specjalna straż ochronna, składająca się z 
byłych w ięźn iów  oświęcimskich.

godzina w ykonan ia  rozkazu, gd y  zjedno
czone A rm ie  ruszają 1 do szturmu na 
ostatnie p ozy c je  n iem ieck iego  faszyzmu, 
n ie ju ż n ie  je s t w  stanie powstrzym ać ich 
zw yc ięsk iego  marszu. B o je  ,o  w odn e gra 
n ice  obecnej Polsk i są w p raw dzie  najbar
dzie j c iężk ie  i  k rw aw e ze  wszystkich do
tychczasow ych, a le  trw ają  ty lk o  dw a dni. 
W  ciągu 16 i  17 kw ietn ia  ub iegłego  roku 
O dra i  N ysa  zostają sforsowane, a ju ż  20 
tegoż m iesiąca oddzia ły  obu; sprzym ierąo- 
h ych -Arm ii przystępują do  ataku na Berlin, 
stolicę T rzec ie j R zeszy  I

W  parę dni późn iej p rzekroczone zostają 
Sudety i  oddziały  polsk ie w raz z  oddzia
ł a l i  A rm ii C zerw onej w y zw ą la ją  C zecho
słowację. '  ... , .

Jeszcze ostatnie w ys iłk i n iem ieckie, 
jeszcze  parę dni. b o jó w  i  butna Germ ania 
le ż y  u stóp zw ycięzców . -

*  * -★
W  chw ili obecnej, g d y  przebrzm iały ju ż 

daw no ostatnie strzały, gd y  oddajem y się 
od  roku p ok o jo w e j p racy , odbudow ując to,, 
co  zn iszczyła  w o jn a  i )  ty lk o  m yślą w raca
m y d o ‘ dni, które są dniam i chw a ły  i  zw y 
cięstwa oręża po lsk iego  —  n ie  w o ln o  nam 

'zapom inać o  tych  wszystkich, k tórzy  b y li 
zw ycięstw a tego  twórcam i o ra z  ty ch , któ
rzy  dali d la n iego  sw e życ ie., r

N ie  w o ln o  nam zm arnow ać ow oców , 
jak ie  dato ich zw ycięstw o, n ie  w o ln o  od
dać już n igdy  Ziem , które zrosiła  ich fcfew  
w  czasie, gd y  je  w y zw a la li I

N ad  w odam i O dry  i  N ysy , które p rzy 
ję ły  m iłośnie n ie jedną krop lę ich krw i, 
czujną zaciągniem y straż. —  O d r .®  i  N y 
sa n a z a w s - ż e  p o z o s t a n ą  n a s z e !

70 Utka wierszach
PAR YŻ  (SAP). Załoga radziecka okrętu „Wo- 

roszyłow“, który zawmął w poniedziałek do 
Marsylii z ładunkiem zhoża <fla Francji, . dostała 
Uroczyście przyjęta przez francuskie związki za
wodowe.

W  odpowiedzi na powiatanie kapitan okrętu 
oświadczył, że w Związku Radzieckim nie. za
pomniano o  robotnikach portowych mdrs^ijskich, 
którzy odińówili rosyjskim emigrantom ładowania 
btpnj, przeznaczonej na zwalczanie wielkiej" rewo? 
lticji rosyjskiej.

W ASZYNG TO N  (SAP). Były Prez. Hooyer 
Specjalny wjrsłańnik prez. Trumana, któżemu pór 
wierzono zostało zapoznanie się z  ogólno-światową 
sytuacją żywnościową po pobycie w Kopenhadze 
odwiedził Belgrad, Ateny, Ką|ir —  udając się na
stępnie, dó Indii.

Lr PRAGA (SAP). Poselstwo Jugosłowiańskie w 
Pradze zostało podniesione do godności ambasady. 
Dotychczasowy poseł jugosłowiański, dr._ Kerr, 
mianowany został ambasadorem.

' ' TOKIO. (SAP). W  Zaleceniu przesłanym"amery
kańskim władzom, rząd Stanów poleca przezna? 
czyć na zabicie 170 tys. koni wojskowych, które 
nie nadają się do pracy w ' gospodarstwie rolnym, 
w Celu wyżywienia japończyków. .

PARYŻ (SAP).; Dziś w pierwszą .rocznicę 
uwolnienia więźniów ź Buchenwaldu odbyła się 
w Paryżu_, specjalna akademia, w której -wziął 
udział premier Gouin oraz szereg, wybitnych ósó- 
bistości i członków korpusu dyplomatycznego. 
Obecny był również ambasador'USA. w Paryżu..

' PARYŻ (SAP). Minister dla spraw Francji 
zamorskiej oświadczył przedstawicielom prasy, w 
Paryżu, ,że o ostatecznym ustroju Tonkinu, An- 
namu i ocalałych Indochin. zadecyduje referen
dum narodowe.

PARYŻ (SAP). Przed sądom ludowym w Pra
dze stanęła oskarżona ó współpracę z okupant 
tem znana aktorka filmowa Lidia Raarowa. Wraz 
z. nią do odpowiedzialności pociągnięto jeszcze 
19 innych aktorów filmowych. >

Trzymamy Straż nad Odrą
140 NO W YCH  JEDNOSTEK MORSKICH 

BUDUJĄ W  USA
N O W Y  JORK (SAP). Mimo, żę flota handlo

wa USA posiada nadmiar statków frachtowych, 
wybudowanych w czasie wojny, stocznie amery
kańskie przystąpiły do wykonania 140 nowych 
jednostek 'morskich.

W  liczbie' tej znajduje się 11 statków pasażer
skich, których koszt budowy wyniesie około ajb 
milionów dolarów.

PIERWSZY KONGRES PRACOW NIKÓW  
MORSKICH I PORTOW YCH W  JUGOSŁAWII

BELGRAD (SAP). W  Splicie rozpoczął swe 
obrady pierwszy kongre^ pracowników morskich 
i portowych w  Jugosławii.'

W  kongresie uczestniczą: komendant marynar
ki jugosłowiańskiej gen. major Józef Cerny oraz 
przedstawiciele licznych organizacji i instytucji 
.wojskowych i społecznych. Minister marynarki, 
Kaśtulowic, wygłosił w imieniu rządu przemó
wienie, w którym podkreślił znaczenie marydarki 
dla kraju. Marynarka jugosłowiańska w najcięż
szym dla ojczyzny okresie przetransportowała 16 
tysięcy rannych, i f  tys. żołnierzy, około 800 tys. 
podróżnych 1 około tao tys. ton towaru.

Rząd i społeczeństwo .J ' 7*9. wszelkich starań, 
w  celu rozbudowy marynarki jugosłowiańskiej."

PO ZAMIESZKACH W  IRANIE 
Buntownicy wezwani do złożenia broni

TEHERAN (SAP). Echa. poniedziałkowych 
zamieszek wśród ugrupowań prawicowych 
znalazły swój oddźwięk dziś, gdy premier 
Ghavam es Sultaneh wydał rozkaz, wzywający 
wszystkich buntowników w  prowincji Mązan- 
deran do złożenia broni w przeciągu, miesiąca. 
W  przeciwnym razie winnym grozi kara 
śmiercL

Mazanderan był głównym ośrodkiem re
wolty przeciw rządowi centralnemu. .

" Dzienniki teherańskie stwierdzają, żńi zgod
nie z oświadczeniem gubernatorów prowincji, 
aiytuacja została opanowana i nie ma powodów 
do niepokoju.

SZCZECIN (PA P ). (— Drugi dzień święta 
pod hasłem: „Trzymamy straż nad Odrą“ , roz
począł się w Szozecipie uroczystościami na Jas
nych. Błoniach. Przed ołtarzem na lewym skrzy
dle wielkiego - czworoboku, otoczonego łańcuchem- 
zwycięskich czołgów i  dział, które torowały dro
gę żołnierzowi polskiemu w walce z hitleryzmem 
od Lenino do Odańska, ustawiły się oddziały woj
ska. Na czele zajęły miejsca reprezentacje szkół 
podchorążych i  oficerskich z ponętami sztanda: 
rowymi, za nimi oddziały korpusu bezpieczeń
stwa wewnętrznego, IV -ej pomorskiej - dywizji 
piechoty im. Jana Kilińskiego, dalej ustawili się 
pionierzy, wojaka pontonowe, marynarze, lotni- 
cy, sap6rzy i ’ iiuń.
f Na prawym skrzydle zajęły - miejsca organiza
cje cywilne, związki, stowarzyszenia,. partie poli
tyczne i  wszystkie organizacje młodzieżowe, re
prezentowane przez liczne delegacje z całego 
kraju. . .

O godzinie 10 -ej przy dźwiękach hymnu naro
dowego przybył marszałek żymierski. Po rapor
cie, złożonym przez dowódcę 12 -ej dywizji pie
choty generała brygady, Lemontowicza, marsza
łek dokonał . lustracji oddziałów - wojskowych. 
Przybyła również generalicja Armii Czerwonej 
wraz z dwoma misjami radzieckimi; od marszał
ka Rokossowskiego i marszałka Żukowa.

Po chwili przybył Prezydent K R N  Ob. Boler 
sław - Bierut wraz z premierem Oeóbką-Moraw- 
skim, w towarzystwie członków prezydium KRN, 
ministrów, wojewody szczecińskiego pułkownika 
Borkowicza' i korpusu dyplomatycznego.

Po raporcie i  powitaniu Oddziałów prżybyły ńa 
uroczystość sztafety wojskowe z Gdańska i Je
leniej Góry," dożyły na ręce prezydenta Bienita 
dar z Dolnego śląska —  bryłę węgla i- bursztynu 
z nad morza. .

Po Mszy św. polowej i  kazaniu, nastąpiło uro
czyste poświęcenie sztandarów,. ofiarowanych 
przez społeczeństwo sżezecińskie1 i  białogródzkie 
dla’ Wojska. Po przekazaniu sztandarów Prezy
dentowi Bierutowi, nastąpiło wręczenie darów od 
miasta Szczecina dla wojska, bezpieczeństwa

Wewnętrznego; a od miasta Białogrodn —  dla 
12-ej dywiąji piechoty. Następnie Prezydent Bie
rut dokonał dekoraęji krzyżem Grunwaldu sztan- 
daru 1-go warszawskiego pułku pontonowego. Po 
tej) upozyitości śzeróg delegacji dożyło na ręce 
Prezydenta adresy hołdownicze -— po czym na
stąpiła uroczysta chwila odczytania przysięgi 
żołnierskiej. Z-kolei wszyscy zgromadzeni od
śpiewali „R o tę ". Następnie £ przemówienia Wy- 
głosili: Prezydent KR N  . Ob. Bierut, oraz Mar
szałek żymierski (tekst przemówień podaliśmy 
wczoraj). • ••• •; , • • ' >  ii

Po przemówieniach prezydent Bierut dokonał 
dekoracji i  wręczył dyplomy zasłużonym oby
watelom' miasta Szczecina i- Pomorza Zachod
niego.. ' ! 1 " '

W  czasie uroczystości na ręce Wojewody, puł 
kownika Borkowicza wpłynęło wiele depesz z ży
czeniami, między indymi od marszałka Rokos
sowskiego i generaładejtuanta Szatiłowa. .

Po dekoracji pionierów Pomorza Zachodniego 
rozpoczęła się defilada; jakiej społeczeństwo pol
skie nie miało możności jeszcze nigdzie oglądać. 
W  defiladzie udział wzięły: oddziały Związku 
Wałki Młodych, Klub Sportowy „ZBYW “ , mor
skie i  kolarskie Oddziały ZWM, oddziały OM 
TUR, Związku Młodzieży Demokratycznej- oraz. 
Młodzieży Akademickiej, liczne szeregi młodzieży 
wiejskiej „W IC I“ , organizacje polityczne i  apól- 
dzielcze oraz Związki Samopomocy Chtopskiej, 
Związki Zawodowe, delegacje L ig i ' Kobiet, By
łych Więźniów Obozów Koncentracyjnych i od
działy L ig i Morskiej. •

Defiladę wojskową otwiera dowódca 12-ej dy
wizji piechoty generał Lęmontówiez) kroczą de
legacje z pocztami- sztandarowymi wszystkich- 
pułków Wojska Polskiego, za nimi Sztafety Woj
skowe przybyłe w dniu dzisiejszym do Szcze
ciną. Hnraganem braw powitana została; mary
narka wojenna, żywe okłaeki zbierają TÓwndeż 
kawaleryjskie działka i taczanki z karabinami 
maszynowymi. Zmotoryzowane oddziały eaper- 
skie przepraw rzecznych i niezliczone szeregi 

zamykają największą pb wojnie 
defiladę w Odrodzonej Polsce.

W  godzinach popołudniowych w gmachu woje
wództwa odbyło się przyjęcie dla dostojnych gości 
z Prezydentem Bierutem, premierem- Osóbką Mo
rawskim i  Marszałkiem Żymierskim njt czele. 
Uroczystości niedzielne zakończone zostały na 
szczecińskim stadionie, gdzie zespoły. regionalne 
wykonały szereg popisów. ! ,

Bsia 13-go kwietnia o godzinie 15-ej przybyły 
Roj Szczecina oczekiwane" sztafety z Gdańska Ł: 
Jeleniej Góry. Sztafety mimo przebycia dalekiej 
drogi, przybyły. w dobrej formie; wszędzie po 
dr-odze bardzo śerdecźuio i  owacyjnie witane 
przez ludność.

W  godzinach popołudniowych drugiego dnia, 
obchodu-przybyły- do Szczecinń ekipy kolarskie 
z poszczególnych miast ‘ Pomorza Zachodniego, 
wioząc urny Z ziemią pobraną w mogił poległych: 
żołnierzy oraz adresy hołdownicze dla Prezyden? 
ta Bieruta. W  imieniu Prezydenta Bieruta mini- 
ster Matuszewski powitał przybyłych przemóż 
Wleniem, po czym przyjął defiiiade barwnych od
działów -młodzieży.

.W  dniu wczorajszym- Prezydent Bierut, pre
mier Osóbką Morawski i Marszałek żymierski w 
towarzystwie członków rzą<lu i  geperalicji udali 
się do Świnoujścia, wojennej bazy, morskiej'!? 
najbardziej aa zachód wysuniętej strażnicy Rze
czypospolitej Polskiej. Najwyższym dostojnik 
kom państwa towarzyszył szef sztabu marynarki 
wojennej kontradmirał Mohuezy. W  Świnoujściu! 
podejmował dostojnych gości dowódca zachodnio 
* °  nadmorskiego komandor Steyer, a lud*'
nośc Świnoujścia zgotowała przybyłym gorącś" 
owacje, i W  imienni miejscowego społeczeństwa" 
dostojnych gości iWteliPstazosta pośriatn Świno
ujścia, ob. Matula i burmistrz Ob, Molik W  M S  

swego pobytu w Świnoujściu Prezydent Bić-;' 
rnt, premier Osóbka-Morówski i  Marszałek Ży 
mfetski wraz z towarzyszącymi im‘ członkami rzą- 
au t generaheji podejmowani byli przez admirała . 
Lewczetiko, na stojącym w tutejszym porcie'ra- 
dzieckun okręcie wojennym. Przyjęcie to, przS-- 
Kształcuo się w manifestację przyjaźni polsko© 
radzieckiej 1 braterstwa broni międzypolską ą 
radziecką flotą wojenną. r Llj



Do nas należy Jutro świata
Manifestacyjny wiec Polskiej Partii Socjalistycznej w Kamieniogórze

Iow . M gr Stanisław Piaskowski, Przywódca
socjalistów dolnośląskich przemawia

Jak p ow ia t szerok i i  długi, ciągną ku 
Kam ien iogórze  barw ne k o row o d y  na dra* 

. b in iastych w ozach , czerw ien ią  przybrane, 
z ie len ią  Sudeckich lasów  um ajonet N a  f z e le  
row erzyśc i i  cyk liśc i, za  n im i konne bande
rie  z  czerw on ym i sztandaram i. Banderie 
ba jeczn ie  k o lo row e . W  n ieb ieskich  koszu
lach z c zerw on ym i krawatam i, w . góral
skich strojach  od  Sącza, w  szarawarach 
i  roga tyw kach  od  K rakow a.

Z  fab ryk  K am ien iogórśkich  na p rzed 
m ieściach ciągną robotn icze  kolum ny, z 
proporcam i, hastami i  transparentam i. -

Z lew a ją  się te  k o row o d y  ze  w s i i  przed 
m ieść pod  dom em  robotn iczym , w  m orze 
głów, w  las sztandarów, p roporców , transpa
ren tów  w  przed ziw n ie  k o lo row ą  m ozaikę 
n iebieskich koszul, różn oko lo row ych  stro
jó w  reg ion alnych , szarych  kom binezpńów  
robotn iczych , czerw on ych  row erów  i  z ie lo 
nych  jed lin  na wozach.

T o  PPS pow ia tu  kam ien iogórsk iego  czy- 
ni przeg ląd  sw ych  sił. S taw ia dow ód  sw ej 
sprawności. D ow ód  dyscyp lin y  partyjn e j.

M ięd zy  tłumami .przeciskaisię lim uzyna, 
to p rzyw ódca  .'dolnośląskich . socjalistów . 
Tow . Mgr., P iaskow ski, p rzybyw a , b y  do
konać przeglądu  PPS-ow sk ich  szeregów  
w  K am ien iogórze. Form uje się pochód na 
rynek. N a  c ze le  sztandar P ow ia tow ego . 
Kom itetu. Z a  nim, ja k  w  c iężk ich  latach 
walki, łopocą w yso k o  czerw on e  płótna 
szturm ówek z trzem a strzałami. Z a  sztur- 
m ówkami tow . M gr. P iaskow sk i i  tow . M gr. 
Siemek w  otoczen iu  p ow ia tow ego  aktywu. 
Dalej' ciągną niekończącą się kolum ną koła 
gminne i  grom adzkie, koła  fabryczne, koła 
k o le ja rzy  i  urzędów, z  transparentam i dla 
każdej organ izacji.

Zanim  czoło zb liży ło  się ,do rynku, 
dołącza się do  pochodu tow . M in ister żaruk-' 
M ichalsk i, k tóry  w  p rzejeźd zie  do Je len ie j 
G óry  natknął się na PPS-owską mani
festację.

-N a  udekorow anym  rynku Kam ien io- 
górskim  na balkon ie w  czerw ien i i kw ia 
tach, w id n ie je  napis; „D o  nas n a leży  jutro, 
św iata " i d w ie  zaciśnięte na 'm łoc ie , spraco
w ane dłonie,, sym bol jedności i siły, .god ło  
PPS.-

P rzew odn iczący  P K  PPS tow . Kalam an 
zaga ja  w iec , w ita jąc  tow . tow., członków  
Rady N acze ln e j ^aruka-M ichalśkiego, prze
w odn iczącego W K  PP£,^ W o je w o d ę  Tow . 
M gr. P iaskow sk iego , d ru giego  Sekretarza

W K P P S  M gr. Siem ka i  w szystk ich  zebra
nych .towarzyszy..

P ie rw szy  ź. m ów ców  przew . Gm innego 
Kom itetu PPS w  Czarnolesiu  tow . Sawski 
im ien iem  chłopów  socjalistów , w yraża  
w ierność mas w ie jsk ich  sztandarom  PPS, 
zau fanie tych  mas dla k ierow n ictw a  naszej 
Partii, w yn ik łe  z  n ieprzedaw nionych tra
d yc ji działalności naszej Partii na wsi, 
Z tradyc ji Zw iązku  Z aw od ow ego  Robotni
k ów  Rolnych  i  Zw iązku Zaw odow ego , 
M ałorolnych , odśw ieżonego walką party
zanta - spcją listy  wśród w ie jsk ich  pól i  la
sów. ,

Im ien iem  robotn ików , p rzem aw ia tow. 
Paw lik , sekretarz M ie jsk iego  Kom itetu w

Tłumy towarzyszy słuchają przemówienia Tow. Piaskowskiego

Czoło pochodu

Lubaw ie. Aw angarda  Ruchu S o c ja lis ty 
cznego, -robotnicy w yc iąga ją  bratnią, dłoń 
do chłopa socja listy , zaznacza tow . Paw lik .

P rzedstaw icie l in te ligen c ji pracu jącej, 
w  szeregach naszej Partii, tow . G ancarczyk  
podkreśla, że  in teligencja  pracująca n ie 
zaniknęła się w  ramach sw e j k lasy, lecz  
była  zaw sze  prom otorem  ruchów społe
cznych i  n iepod leg łościow ych . In te ligen cja  
pracująca id z ie  dziś razem  z PPS dó Polśki 
Ludow ej, w  p rzyszłości S o c ja lis tyczn e j!'’  .

1 Z  k o le i tow . M in ister Żarnik * M ichalsk i 
pozdraw ia  W ie c  im ien iem  R ady N acze ln e j 
PPS.

P rzew odn iczący  wśród burzliw ych  ow a
c ji żeb ranych  tłumów, oddaje  g ło ś ' I-szemu 
W o je w o d z ie  Dolnośląskiemu: „Przem aw iam  
n ie  jak o  W o jew od a , lecz  jak o  Pepeso- 
w iec , bo w cześn ie j byłem  Pepesow cęm , 
a i dop iero późn iej w o jew od ą ". I  jako Pepe- 
sow iec  T ow . M gr. P iaskow ski ro zw iew a  
w sze lk ie  insynuacje pew nych  elem entów, 
ż e  w  naszej Partii n ie  ma jed n ośc i, ' że  są 
rysy ; rozw iew a  tym  bardziej p rzekony
wająco, ż e  potw ierdza ją  to  grom kim i ok rzy 
kami zebrani, „nasza Partia to  jedna, 
zw arta  b ry ła ; która upadnie na łeb każdem u ' 
w ro g o w i" kończy W o jew od a .

O krzykom  na cześć P rzyw ód cy  PPS na 
D olnym  Śląsku n ie  ma końca.

Jako ostatni w ygłasza  przem ów ien ie 
program ow o-polityczne I l-g i sekretarz W K  
T o  W. M gr. Siem ek. M ow a  Tow . Siem ka 
przeryw ana burzliw ym i okrzykam i. T ow . 
S iem ek w  m ow ie  sw e j zdecydow an ie  ro z
p raw ił się z  rozb ijaczam i Jedności N arodo
w e j, szczegó ln ie z  tym i, k tórzy tu na D ol
nym  Śląsku chcą 4 ać w idow isko N iem com , 
chqą zrob ić  z w yb orów  targow isko. ■

N a  zakończenie P rzew odniczący PK  PPS 
Tow . Kalam an odczyta ł rezolucję  do C K  W  
PPS, potępiającą w archołów  po litycznych  
i w yrażającą w o lę  Socja listów  Pow iatu  ka- 
m ien iogórsk iegov w ytrw an ia  p rzy  sztan da-. 
rach Socjalizm u Polsk iegb  i p rzy  lin ii po li
tycznej odrodzonej PPS.

W ie c  zakończono. Chłopi rozjechali się 
do  sw ych  wśi, b y  ch w yc ić  nazajutrz za 
%>Iugi, by  siać ’na O dzyskanej Ziem i, b y  \ 
robotnik po zbiorach miał pełną aprow i
zację.

R obotn icy  w róc ili d o  sw ych  loka li 
Partyjn ych  w  fabrykach, by  nazajutrz pod
jąć codzienny trud pracy, p rzy  warszta
tach, m aszynach i krosnach, b y  produkb- 1 
w ać tow ar dla Wsi.

Partia zdała egzam in organ izacy jny  
i ideo log iczny . Dokonała przeglądu sw ych  
sił przed  robotn iczym  świętem  I-go  M aja, 
przed g łosow an iem  ludow ym , przed  w y 
boram i do Sejmu U staw odaw czego. Dała j 
odpow iedź tym-, k tórzy  dziś w  „G azec ie  
Lu dow ej" w yp isu j^  że  PPS nie ma nic do  j  
szukania na wsi. Dała odpow iedź tym , * 
k tórzy  dziś pochopnie tw ierdzą, że  ruch 
robotn iczy  stracił na sw ym  dynąm iżm ie. . 
W ykaza ła  że  jest jednolitą, że jest m ono- j  
litem, o  k tóry  rozb iją  Się w sze lk ie  ataki 
w steczn ictw a i  heofaszyzm u.

FELIKS PERL
W 19 rocznicę śmierci wielkiego socjalisty

Feliks Perl, w ieloletni członek władz 
naczelnych Polskiej Partii Socjalistycznej; re
daktor „Robotnika" —  a przede wszystkim, 
jeden z twórców programu PPS; niestrudzony 
bojownik idei socjalizmu i w ielki patriota, to 

Jedna z najbardziej ofiarnych postaci polskiego 
ruchu robotniczego, ,

Feliks Perl urodził się w  dniu 26. 4. 187) r . , 
W Warszawie, gdzie w  okresie największego 
boisku polskości ukończył gimnazjum i > Uni- 
Wersytet. Już na ławie szkolnej należał do 
organizacji robotniczej „Proletariat", w  której 
zajął przodujące stanowisko. Był jednym z 
.organizatorów (wraz z Bajem-Jędrzejowskim) 
Obchodu 1-szo majowego 1890 r„ Zagrożony 
Aresztowaniem, Perl zmuszony był wyjechać 
Za grahicę. W  Paryżu w  r. 1891 bierze udział w 
zjeździe polskich socjalistów, wraz ze Sta
nisławem Mendelsohnem, Aleksandrem Dęb
skim, Limanowskim, tworzy program PPS. W y- 
|pm|r do Centralizacji Związku Zagranicznego 
Polskich Socjalistów (ekspozytur PPS za gra- 
nicą), redaguje popularno-naukowy kwartalnik 
iiświatło", pisuje do „Przedświtu" organu 
,ZZPS, wydaje krótką „Historię rewolucji fran
cuskiej (tłum, na język rosyjski), a obok tego 
pogłębia swą wiedzę na uniwersytecie szwaj
carskim w  Bemie, walcząc z trudnymi warun
kami materialnymi życia. Partia nie może swej 
Najważniejszej' sile literackiej w  niczem po-. 
ftóc —  sama cierpi na niesłychany brak fun
duszów.

W  r. 1898 na wieść o wzniesieniu pomnika 
umiłowanemu wieszczowi w  Warszawie, w y
daje piękną broszurę „O  Adamie Mickiewiczu"
*  której uwydatniwszy ideały poety i jego 
Umiłowanie wolności. ,
. Perl, mimo swych wybitnych zdolności; lite- 

tackich, nie usuwa się ód pracy organizacyjnej
*  Partii. Po masowych aresztowaniach, orze- 
.pirowadzanych przez carat w  końcu ubiegłego 
Jdeku, Perl jedzie do Kraju, aby zastąpić tych; 
których carat oderwał od pracy. W  r. 1901 
tedaguje i drukuje „Robotnika", najpierw w 
Kijowie później w  Rydze. Trwa na tej odpo-' 
Udedzialnej i  bardzo niebezpiecznej .placówce 
do swego aresztowania (w  r. 1904). Uwolniony
*  Więzienia w Wilnie, osiedla się w  umiło
wanym mieście —  Warszawie. Perl niedługo. 
Cieszy się wolnością. Aresztowany powtórnie

—  skazany na osiedlenie * w  głębi Rosji, otrzy
muje pg wieh},staraniach __ wyrok na wyjazd 
za, grahicę. Perl osiada w: Krakowie, gdzie sku
piła sję ówcześnie całe życie polityczne Po
laków, redaguje „Trybunę", zasila ' swymi ar
tykułami ,,Naprzód",t „Życie",.wydaje broszury 
„Socjalizm i Patriotyzm", „Koordynacja czy 
utożsamienie" i inne, w których ęświetlą 
sprawę niepodległości Polski z punktu Widze
nia socjalistycznego.' W  tym czasie Perl staje 
się najpoważniejszym teoretykiem' polskiego 
.socjalizmu,, W  Zakopanem powstaje, kapitalna 
praca Pęija, „Dzieje ruchu, socjalistycznego w 
Zaborze Rośyjąkim".

; r Z  chwilą wybuchu wojny • światowej Perl 
staje do wytężonej pracy. Osiedla się w  Dą
browie Górniczej, wydaje „Robotnika", pisze 
odezwy, deklaracje, wydaje broszurę 0 „Zwią- 
skach Zawodowych i ich znaczeniu dla ruchu 
robotniczego.' W-rroku 1917, gdy okupant mani 
społeczeństwo obietnicami, aby wyłowić re
kruta, wraca do Warszawy, wydaje ,;Jedność 
Robotniczą", „Robotnika" —  przeglądem p o !i» 
tycznym w  Jedności budzi uwagę i  sumienie 
społeczeństwa, stoi na straży niepodległości. 
Znów redaguje odezwy, ulotki. Z chwilą kapi

tu lacji hiemieć i  ucieczki ich z Warszawy Perl 
zostaje' redaktorem „Robotnika", instaluje go, 
gdzie niedawno rozpierała się - „gadzinówka" 
przy ul. Wareckiej. Od pierwszych chwil aż' 
do swej śmierci jest niestrudzonym redaktorem 
swego . ukochanego pisma, któremu ' tyle 
pięknych- chwil młodości poświęcił. Pisze arty
kuł wstępny, a inne przegląda, koryguje, 
skraca, poprawia. Pismo utrzymuje na wyso
kim poziomie „Musimy wychowywać masy, 
a nie zniżać się do  ich poziomu —  mawia. 
Nip' tylko na wysokim poziomie iijtelektualnym, 
ale i  etycznym.- Unikał sensacji, niesłusznych' 
zakusów, niesprawdzonych, , niepodpisanych 
wiadomości nie umieszczał. To też mówiono: 
„Robotnik nawet o tym pisał" —  na dowód 
prawdziwości jakiegoś faktu.

Ciężka praca redakcyjna, przeważnie nocna 
piastowanie godności poselskiej na Sejm Usta
wodawczy, udział w delegacji pokojowej u  
Rządu, wyczerpały nadwątlone siły organizmu 
-pracą podziemną. Odszedł w  dniu 15.- 5-1927 r.. 
w iem y ideałom swej młodości.

Ze Zjazdu Prasy Ludowej
W A R S Z A W A  (P A P ). D rugi dzień obrad 

ogólnopolskiego Zjazdu Prasy Ludow ej roz
począł s ię  dyskusją, w  której zabierali głos 
'Przedstawiciele ludowych pism  prow incjo
na lny eh, ńelegaci Zw iązku Samopomocy 
• ĆKłopśkiej, k ierow nicy ' i korespondenci tere
now i „Dziennika Ludowego", oraz przedsta
w ic ie le 'M in isterstw a Poczt i Telegrafu.

Po-przęrw ię  toęzyły  się obrady sekcji re
dakcyjnej i adm inistracyjnej. Na zjeździe 
uchwalono m iedzy innymi:

„P rasa  Indową,: siojąc- na gruncie m ani
festu P K W N  i K R N  kontynuować będzie 
rozpoczętą w  konspiracji; walkę o-pełną de
m okratyzację Polsk i , i  będzie zwalczać

wespół z bratnim i p ism am i robotniczym i 
obóz reakcji jawnej i ukrytej.

Prasa ludowa poświęci specjalną uwagę 
wszelk im  wysiłkom, zm ierzającym  do upo
rządkowania i ulepszenia życja gospodar
czego Polski, ze szczególnym  uwzględnie
niem  spraw dotyczących w si i będzie stać na 
stanowisku czystości życia politycznego, gos
podarczego, i społecznego, piętnując wszelkie 
nadużycia i niedociągnięcia.

• Zagadnienie spółdzielczości zwłaszcza,.rol
niczej musi zająć czołowe m iejsce na łamach 
prasy ludowej.

Każdy działacz ruchu ludowego na Z ie- 
m iacb Odzyskanych w in ien być aktywnym  
w  kierunku ideologicznym , politycznym , gos
podarczym  i  kulturalnym . '

STOSUNKI W  OBOZIE DLA 
DEPORTOWANYCH

L O N D Y N . (PAP), w g  Na posiedzeniu Komisji 
dla Spraw Osób Deportowanych, delegat jugo
słowiański oświadczył, iż rząd jego posiada do
wody, że na czele wielu obozów dla 'wywiezio- 
nych stoją dawni kollaboracjoniści, którzy, zaopa
trzywszy się w fałszywe, dokumenty, umieli, po
zyskać zaufanie władz i terroryzują uchodźców 
pragnących powrócić do ojczyzny. Organizacja 
Narodów Zjedn. powinna zająć się obozami dla 
deportowanych; przeprowadzić śledztwo,, a. zdraj
ców oddać w ręce. sprawiedliwości.

Przedstawiciel Ukrainy, Bragi, stwierdził, iż wie
lu ludzi, którzy ściśle Współpracowali z okupan
tem, uciekło wraz z wojskami niemieckimi, i u- 
krywa się we Włoszech. Szwajcarii, zach. Niem
czech i Australii.

W  Monachium istnieją specjalne biura, które 
zaopatrują, kollaboracjonistów w fałszywe doku
menty.

PROCESY PRZESTĘPCÓW WOJEN
NYCH W  CZECHOSŁOWACJI

- PRAGA (PAP). W  Czechosłowacji w kołach 
. prawniczych wyrażają pogląd, że jeśli Karl 
Hermann Franek, zostanie skazany na karę 
śmierci, bedzie musiała być wniesiona specjalna 
ustawa umożliwiająca ‘ utrzymanie go jeszcze 
jakiś, czas przy życiu. Franek bowiem ma 
składać zeznania w procesie przeciwko, byłym 
członkom marionetkowego rządu czeskiego

z czasów okupacji niemieckiej. Proces ten ma 
rozpbcząć się 29-go kwietnia. Tymczasem de
kret, powołujący. do życia sądy ludowe prze
widuje, że wyrok śmierci musi być wykonany 
w ciągu godziny od uprawomocnienia.

W e wtorek dnia 18-go bm. mają zakończyć 
się przemówienia stron w  procesie Francka 
i wyrok ma zapaść zaraz po świętach W ielka
nocnych. ;

A P E L  Z J A Z D U  R . T .  P . D . D O  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A  

W A R S Z A W A  (P A P ). Dziś zakończy się 
3-dniojyy ogólnopolski zjazd przedstaw icieli 
oddziałów R. T. P . D., poświęcony sprawom, 
akcji letniej, oraz wewnętrzno-organizacyj- 
ń ym . Z jazd  uchw alił apel do społeczeństwa, 
w zyw ający do przyjścia z  pomocą na jm ło
dszym ofiarom  w ojny —  dzieciom, oraz wzię-- 
cia udziału w  walce o icb zdrowie fizyczne 
i moralne.

U Z N A N IE  D L A  R Z Ą D U  P O L S K IE G O  
W  M E K S Y K U

MEKSYK (PAP). — 3$ demokratycznych or
ganizacji meksykańskich i hiszpańskich nadesłało 
na ręce posła Rzeczypospolitej Polskiej w Mek
syku, Grochojewskiego, wyrazy uznania dla Pol
ski w związku z  nawiązaniem stosunków między 
Polską,, a republikańskim rządem hiszpańskim 
premiera Girala, oraz wniesieniem przez Polskę 
sprawy reżimu generała Franco do Rady Bezpie
czeństwa.



Przemówienie prezydenta Trumana
I  W A S Z Y N G T O N  (PA P .) —  W  przem ó
w ien iu  w yg łoszon ym  na zebraniu R ady  Unii 

• Panam erykańskiej, p rezyden t Truman o- 
św iadczy l, że  trad yc je  am erykańskie op ie 
ra ją  się na. idei, że  państwo istn ieje d la do
bra obyw ate li. „R epu blik i am erykańskie w  
o lb rzym ie j w iększości odrzuciły  doktrynę, 
że  cz łow iek  is tn ie je  d la dobra państwa. 
M usim y teraz dow ieść, że  współpraca mię- 

■ dzynarodow a rów n ież is tn ie je  ty lk o  d la  do* 
bra ludzi. Solidarność panamerykańska 
musi stać się osto ją  pokoju , opartego  na 
zasadach dem okratycznych. O  ile  pośw ię
c im y  się u rzeczyw istn ien iu  tego  celu, p rzy 
czyn im y  się do  dobrobytu  naszego narodu 
i  ca łego  świata.

D zięk i naszej w spółpracy panamerykań
sk ie j natchniem y now ym  życ iem  w iarę  

; narodów  w  ugruntowanie p ok o ju  św iata na 
; m ocnych  podstawach. S toim y przed  nową 

erą, erą en erg ii atom ow ej. A lb o  to będzie 
okres ca łk ow itego  zn iszczenia, a lbo też  no
w e  źródła en erg ii k ie row ać  będą pracą 
ludzkości i  p rzyczyn ią  się do  p odw yższen ia  
poziom u ży c ia  pa  całym  św iec ie. S toim y 
p rzed  w ie lką  n iebezp ieczną awanturą, -

W  na jbliższych  latach republik i am ery
kańskie będą m usiały p rzyczyn ić  się do  zbu
dow an ia  i  utrwalen ia pokoju , k tóryby  usu- 

, nął obaw ę przed  w o jna  i  um ożliw ił p row a
d zen ie  rządów  spraw ied liw ości i  współpra
c y  m iędzynarodow ej. N iebezp ieczeństw o 
w o jn y  n ie  będzie  ca łkow ic ie  usunięte, do- 

i pók i n ie  zostaną w yk orzen ion e  gospodar
c ze  p rzyczyn y  w yw o łu ją ce  wbjnę. D o te- 

s g o  celu  m usim y dążyć z  całą energią. N ie  
znam  inn ego w yrazu , k tóryby  określa ł le 
p ie j ten cel, an iże li w y ra z  „dem okracja".

Sym bo l i nadz ie ja  dem okracji w y zw o li
ły  św iat od  h itleryzm u  i  n iew o ln ic tw a  ja- 

[ pońskiego. D em okracja b y ła  celem , k tóry  
| dodaw ał s iły  m ężczyznom  i  kob ietom  w al- 
I czacy ia  w  ruchu podziem nym . *

D em okracja  jes t hasłem  jednoczącym  
[ d zis ia j w szystk ich  ludzi w o ln ych  na ca- 
[ lym  św iec ie  w  ich w a lce  o  lep szy  b y t czło- 
!  w ieka.

W s zy s c y  zda jem y  sob ie  z  te g o  sprawę, 
i  ż e  w y ra z  dem okracja  ma różpe znaczenia

w  różnych językach . W  różnych częściach 
św iata je s t on inaczej rozum iany. Pom im o 
różnic ję zyk o w ych  i  kulturalnych, posiada
m y w spólne um iłow an ie w olności, w spólne 
p o jęc ie  o  godności c z łow iek a  i  w spólne dą
żen ie  do  pop raw y  bytu  m ateria lnego i  du
chow ego . Pew n e  p raw a po lity czn e  są pod
stawą w olności.

O  ile  nauczyliśm y się c zego k o lw iek  w  
ostatnich 10 latach, to  w łaśnie tego , że  ża
den naród n ie m oże istnieć w  oderw aniu

od  innych, jed yn ie  dzięk i p raw dziw ej 
współpracy ce le, jak ie  w y że j wym ien iłem , 
m ogą b yć  osiągnięte. A b y  popraw a bytu  
op ierała się* na trw ałych  podstawach, na
le ż y  rozw inąć produkcję, zw iększyć handel 
m iędzynarodow y i  w ykorzystać bogactw a 
naturalne".

W  zakończeniu sw ego  przem ów ien ia 
prezyden t Truman ośw iadczył, iż  jest p rze
konany, że  O rgan izac ja  N arodów  Z jedn o
czon ych  sprosta w szystk im  trudnościom.

Podwyżki i jednolitych płac domagają 
się pracownicy państwowi

W A R S Z A W A  (SA P.) —  O db y ło  się p le 
narne posiedzen ie  Zarządu G łów n ego  P ra
cow n ików  Państw owych, na którym  w y g ło 
szono następujące refe ra ty : Sprawozdanie 
z Plenum  K C Z Z  —  p rzew odn iczący  tow . 
Bancerz, „stosunek p racow n ików  państwp- 
w ych  do aktualnych zagadnień —  tow . 
Kratko, członek  P jezyd ium , „w rażen ia  z  po^ 
bytu  w  ZSRR. Zw iązków  Z aw od o w ych " — - 
tow . Pom ianowSki, referat organ iza cy jn y  
—  tow . G rzym kow sk i —  sekretarz gen e
ralny.

P o  referatach  w yw ią za ła  się ożyw ion a  
dyskusja, w  k tórej zab iera li g łos  przedsta
w ic ie le  O kręgów . W  w yn iku  w ie logod z in 
nej dyskusji pow z ięto  ca ły  szereg  uchwał. 
W  p ierw szym  rzędzie Zarząd G łów n y  p rzy 
łączył się w  ca łej rozciąg łości d o  uchw ał1 
K C Z Z  pow ziętych  na p lenarnym  posiedze
niu i  w zy w a  ogół p racow n ików  państwo
w ych  d o  na jbardzie j energ iczn ego współ
działan ia w  rea lizow aniu  tych  uchwał, bę
dących w yrazem  dążeń i  potrzeb  ca łego  
po lsk iego  św iata pracy.

Stw ierdzono n iesłychan ie ciężką sytua
cję m ateria lną p racow n ików  państw owych, 
znacznie gorszą od  innych  grup pracow ni
ków  um ysłow ych  i  fizycznych . Podkreślo
no kon ieczność na tychm iastow ych  zmian, 
gdy ż  u trzym yw an ie  ob ecnego poziom u ż y 
c iow ego  pracow nika państw ow ego m oże

spow odow ać pow ażne zakłócenia w  funk
c jonow an iu  aparatu adm inistracyjnego 
Państwa. W  zw iązku z tym  postanow iono: 
natychm iastowe .ponow ne wystąp ienie do 
Rządu o  n iezw łoczne uwzględnienie postu
latu Zw iązku w  spraw ie podw yżk i płac, do
m agać się jedn o litego  traktowania p rzy  do
tacjach  Funduszu A p row iza cy jn ego  pra
cow n ików  państw ow ych z  innym i grupami 
pracowników , jednolitych  norm  uposaże
n iow ych  i  jednolitych  zasad prem iowania 
pracow ników  państwowych, celem  lik w i
d ac ji istn iejących  rozpiętości, natychm ia
s tow ego zw rotu  opłat szkolnych, podobn ie 
jak  to  m iało m iejsce w  stosunku do praco
w n ików  ob jętych  um owami zb iorow ym i 
w  przem yśle.

Ponadto pow z ięto  ca ły  s ze reg  uchwal 
natury o rgan izacy jnej oraz w ezw ano ogół 
p racow ników  państw owych do przystąpie
n ia do jedn o litego  Związku Z aw odow ego 
P racow ników  Państwowych*

W  roku 1946 ani jeden  pracow nik  pań
s tw o w y  n ie  pow in ien  pozostawać poza  sze
regam i Związku,

W  zw iązku ze  zbliża jącym  się świętom 
l-szo  m a jow ym  w ezw ano ogół członków 
Zw iązku do m asow ego udziału w  obcho
dach l-szo  m ajow ych  łącznie z  całym  zor
gan izow anym  Związk iem  świata pracy.

Pomoc Polonii Am erykańskiej dla Polski
ze zbiórek rodaków naszych za Oceanem 

WYWIAD Z DYR. OSIŃSKIM, DELEGATEM RADY POMOCY j j l

W A R S Z A W A  (SA P). W  W arszaw ie  baw i 
dyr. Osiński, delegat Po lon ii Am erykańskiej. 
Zapytany przez przedstaw iciela S A P  na te
m at pomocy Po lon ii Am erykańsk iej dla 
Po lsk i, dyr. Osiński odpow iedzia ł: Polska
potrzebuje w ydatńej pomocy. Zdaw aliśm y 
sobie spraw ę w  Am eryce, że Polska bardzo 
ucierp iała w  czasie w ojny, ale żeby rzeczy
w iśc ie  była  t&k, zniszczona, n igdy n ie przy- 

’ puszczaliśmy.
D la uzgodnienia akcji pom ocy stw orzy liś

m y w  USA, Naczelną Radę Pom ocy. W eszli 
do n ie j przedstaw iciele wszystkich organ i
zac ji i stowarzyszeń polskich. Na czele Rady 
stoi dr. Franciszek Św ietlik, dziekan un iw er
sytetu M urkiet i  ks. B iskup W oźnick i, sufra- 
gan  D etro it

W  p ierw szym  rzędzie pomoc Jest udzie
lan a obszarom  przyfrontow ym . Rozdaliśm y 
w  Sandom ierskiem  już 1500 ton odzieży i 
7000 kartonów, zaw ierających puszki z m le
kiem  skondensowanym  kakao, bulionem  itp.

W  na jbliższym  czasie nadejdzie do Gdyni 
całkow icie wyposażony w  najnowsze urzą
dzenia szpital obliczony na 400 łóżek  Szpital 
ten będzie u żyty  na terenach zniszczonych 

■ działan iam i wojennym i. Zadaniem  jego bę
dzie obsługa m iejscowości, wym agających 

' na jszybszej pom ocy lekarskiej.
D rugi szpital o 800 łóżkach przekazaliśm y 

do dyspozycji PCK  w  W arszaw ie. Lekar
stw a które dostarczamy w całości otrzy- 

' m uje PCK.
Odzież i  żywność przekazywane są po- 

i szczególnym  organizacjom  społecznym, które 
i  rozprow adza ją  je  w  terenie.

W szystk ie  produkty żywnościowe otrzy- 
* mu jem y  ze zbiorek naszych rodaków  w  
I Am eryce. N a leży  podkreślić obywatelskie 
I stanow isko w ytw órców  i Kupców, k tórzy 
. taw or d la  nas dostarczają po cenie kosztu 
p produkcji.
; . Obecnie na teren ie Stanów Zjednoczonych 

istn ie je  487 kom itetów  polskich skupionych 
w  57 okręgach. Kom itety  te przeprowadzają 
zb iórk i zao fiarow anych  przedm iotów, prze
syła jąc  je  w prost do Now ego Jorku, skąd 

- od jeżdża ją  do Polski.
D ary drogą m orską są dostarczane do 

G dyn i, gdzie natychm iast są rozdzielane na

POLEMIKA O BAZĘ AMERYKAŃSKĄ 
N A  WYSPIE MANUS NA PACYFIKU 

I CANBERRA (SAP). Herbert Evatt, australij
ski minister spraw zagranicznych, komentując ar
tykuł New York TimeS“a w .sprawie odmowy 
rządu australijskiego na oddanie Stanom Zjedno
czonym wyspy Manus, jako bazy morskiej, stwier
dził że przyszłość tej wyspy, położonej w archi
pelagu wysp Admiralskich, na północ od Nowej 
Gwinei, może być zadecydowana jedynie w związ
ku z  obroną Australii i południowo - zachodnie- 
go Pacyfiku.

Evatt wypowiedział się również przeciw stano- 
wisku New York Times"*, który krytykow,- 

' oświadczenie generała Sir Thomasa Bląmeya by: 
lego głównodowodzącego australijskimi sitom 
zbrojnymi: Blamey w ypow «"*~ '» nrTec|w 
daniu wyspy Manus amerykańskiej marynarce, 
ponieważ wyspa ta leży o trzy i pól tysiąca kilo
metrów na południe od linu, łączących Japonię z 
Ameryką i jako taka nie jest potrzebna U. S. A. 
pa zbudowanie bazy morskiej przeciw możliwej 
Igresji japońskiej.

poszczególne obszary kraju  i  przesyłane do 
odpowiednich organizacji społecznych. W  
ciągu na jw yżej 6-ciu tygodn i transport po 
przybyciu  jest rozdzielony i  doprowadzony 
do m iejsca swego przeznaczenia.

Pom ocą Polon ii jest rów n ież objętą i 
uczącą się m łodzież, k tórej dostarczamy po
moce naukowe jak  zeszyty, książki, p ióra 
i. ti p.

Już od roku 1939 dary przez M iędzynaro
dow y Czerwony K rzyż b yły  przysyłane do

Polski, podobnie jak  do obozóft jeńców .po l
skich. Ogółem wydano ńa ten cel 18.900.000 
dolarów. Zalegnie* pd sytuacji gospodarczej 
w  Polsce' oblicźamy, że jeszcze -w ciągu 3 /do 
4 la t Polska będzie potrzebowała naszej po
mocy. W  najbliższym  czasie przybędzie pię
ciu. naszych delegatów, którzy zajm ą się 
usprawnieniem  rozdziału d a ró w ., Od dnia 
dzisiejszego czynne jest W hotelu „Polon ia" 
biuro, zajm ujące się zagadnieniam i niesie
nia pomocy otoż odszukiwaniem  osób zagi- 
nionych.

NIEMCY I ANGLICY' OSKARŻAJĄ' 
POLSKĘ

LO N D YN  (Z A P ). Polska W yniszczona 6-ci0| 
letn ią okupacją niem iecką, naród polski, 
którego 6 m ilj. ludzi zostało w  bestialski 
sposób wym ordowanych przez „kultura!-* 
nych" i  obecnie „b ićdnych " nlfemców, zna1* 
lazła ,się pod pręgierzem  oskarżenia. ©skar- 
żają Anglicy . W ed łu g  urzędowego bowiem  
oświadczenia brytyjskiego, Polska n ie do-* 
trzym uje w arunków  przyjętych  w  Poczda
m ie w  dziedzinie repatriowania niem ców z 
terenów przygnanych Polsce. Repatriacja ta , 
według raportów  angielskich, ze strefy bry
ty jskiej odbywa się jakoby w  sposób, k tóry 
wym aga specjalnych obrad K om is ji Czte
rech Aliantów . 300 tys. niem ców  przyjechało 
do strefy bryty jskie j jakoby w  warunkach 
dalekich od zadowalających i, jak  m ów ią  ra
porty angielskie, „ty lko  pom oc Rosjan łago
dziła ciężkie warunki- transportu. W ładze 
polskie w ysyła ją  przede wszystkim  starców, 
chorych i  dzieci, a przeciętna liczba m ęż
czyzn repatriowanych nie „przekracza 8°/«."

Do inform acji tej dodać m ożna ty lko  
jedno; niem cy oskarżają Polskę ustam i 
anglików . T o  starczy za komentarz.

*  *  *
I. K. P. nr. 103 donosi:
„R ad io am erykańskie poin form ow ało 

Słuchaczów, że na terenie N iem iec zachod
nich odczytań^ został z ambon protest 7 bi
skupów niem ieckich przeciwko wysiedlan iu 
z Polsk i niemców. Równocześnie radio to 
doniosło, że ukazał się lis t pasterski jednego 
z arcybiskupów niem ieckich, dom agający 
się, ąby zorganizowano ógólno-światoWy 
plebiscyt, czy ziem ie, z których w ysied la śię 
niemców, rzeczyw iście są Polsce potrzebne."

PRZED SĄDEM POKŁÓCILI SIĘ
P R A G A ' (Z A P ). Na rozpraw ie^ przeciw  

katow i Czech K aro low i Herm anow i Fran
kow i doszło w  piątek do dramatycznego 
starcia pom iędzy 2-ma byłym i przyjaciółm i. 
Zeznawał były  protektor Czech gen. Daluege. 
Franek, obaw iając się tych zeznań, prosił 
Sąd . o niedopuszczenie do zeznań tego 
świadka, zdaniem  oskarżonego bow iem  
świadek jest chory um ysłowo. »

Daluege zeznał, że Franek w iedzia ł a  
prześladowaniu i  m ordowaniu Czechów, że 
b y ł on jednostką n iesłychanie am bitną i  
dążył do w ładzy za w szelką cenę, k tóre j się 
teraz wyp iera twierdząc, że piastow ał swe 
stanowisko, z w yraźnego rozkazu H itlera.'

Na zapytanie przewodniczącego, co 
oskarżony m a do powiedzenia do zeznań 
świadka, Franek krótko pow iedział, że z 
wariatem  rozm awiać nie będzie, ,

DZIWNE PRETENSJE DO POLSKI- 
W  ZWIĄZKU Z WYSIEDLANIEM 

NIEMCÓW
BERLIN (SAP). Urzędowe oświadczenie, 

wydane wczoraj, Wieczorem przez brytyjskie do
wództwo wojskowe w Niemczech, zarzuca rzędo
wi polskiemu, jakoby nie dotrzymał' warunk4w, 
ustalonych w sprawie przesiedlania Niemców z  
Polski.
’ Oświadczenie stwierdza, że wysyłani są prze
ważnie ludzie starsi i chorzy, niezdolni do pro
duktywnej pracy, a warunki. transportowe są da
lekie od zadowalających.

Podobno sprawa ta ma być przedmiotem dys- 
I kusji czterech państw, sojuszniczych.

Należy się spodziewać należytej odpowiedzi ze 
strony rządu polskiego na te, cpnajmniej dziwne, 
pretensje angielskie. Czyż Anglikom nie wiado
mo, że prawie wszystkich młodych i silnych Niem
ców wcielono do armii w czasie wojny? A  ćo dó’ 
wśrunków transportu, to sami Polacy jeżdżę 
dziś jęzcze niewygodnie i trudno wymagać, abyś- 

, my Niemców wysiedlali salonkami.

Przyśpieszyć wzrost kadr demokratycznej inteligencji
Powolna likwidacja przywilejów burżuazji

Jak długo szlachta była  elitą, która m iała 
w yjątkow e obowiązki, odpow iadające w y ją t
kow ym  prawom , nobilitacja'-była stw ierdze
niem , że dttna jednostka, dzięki w ykonyw a
niu W yjątkowych obowiązków , nabyła szla
checkie p rzyw ile je. Tak  było może b. daw
no, a w  każdym  razie ty lko wówczas, k iedy 
obow iązki i  prawa e lity  m niej w ięcej .się 
równoważyły. Przew ażnie niestety p rzyw ile
je takie silnie p rzew ażały nad obowiązkam i, 
że nob ilitacja stała się n iezw yk le  rentow
nym  interesem. A le  wówczas broniąca swych

p rzyw ile jów  szlachta ograniczyła nobilita
cję. Nobilitacja n ie była stwierdzeniem  czy
ichś zasług . Stała się bronią uprzyw ilejo
wanych przed w targnięciem  w  grono elity 
.najcenniejszych nawet jednostek. S tela się 
czynnikiem  utrudniającym  odświeżanie e li
ty, tym  sam ym  jednym  z powodów degene
racji e lity  Polsk i przedrozbiorowej.

W  Wieku X IX  szlachta 1 w  Polsce * traci 
swe znaczenie na rzecz mieszczaństwa. P rze
kształca się w  warstwę inteligencko - bur- 
żuazyjną. I  tutaj początkowo nie m amy for-

W ywiad z  dr. Tennenbaumem
W ARSZAW A (PAP). —  Do Polski przybył 

prezydent Federacji Żydów Polskich w Ameryce 
oraz Swiatówej Federacji Żydów Polskich dr 
Tennenbaum. W  wywiadzie, udzielonjrm przed
stawicielowi PAP, dr Tennenbaum wyjaśnił, że Fe
deracja amerykańska liczy a,; miliona ęztóhków, 
światowa zaś —  ł,J miliona. W  ubiegłym roku 
odbył się zjazd światowej federacji, który wyłonił 
stałą egzekutywę, w skład której weszli przed
stawiciele wszystkich krajów. Konferencja federa
cji europejskich Żydów polskich, odbędzie się w 
Paryżu w dniu ij-tym  maja br.

Federacja nie wiedziała, co się dzieje z Żydami 
w Europie od chwili wybuchu wojny. Dopiero we 
wrzeniu 1941-go roku ówczesny polski rząd w 
Londynie opublikował dane odnośne Żydów w 
Polsce.

Również rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej nie wiedział dokładnie, jak hitlerowcy 
postępowali z Żydami w Europie, zaś nieoficjalne 
słuchy, które dochodziły wskutek swej potworno
ści wyglądały na przejaskrawione i nieprawdopo
dobne. Gdyby reakcja ze strony Ameryki nastąpi
ła wcześniej — nie doszłoby może do takiej za
głady.

Na początku roku 1944-8° Federacja wydała 
„Czarna Księgę", w której opisywane były doku
menty 1 fakty, które doszły do Ameryki z... Pa
lestyny.

Federacja Żydów w  Ameryce jeszcze.- w lipcu 
roku 1944-go z chwilą powstania PKW N, zaprze
stała komunikowania się z  rządem londyńskim | 
uznała Komitet za jedynego reprezentanta wyz
wolonej Ludowej Polski. Z tego powodu federacja 
była zwalczana przez inne organizacje, jak np. 
Radę Polonii Amerykańskiej.

Po utworzeniu Rządu Tymczasowego w. Lubli
nie Federacja Żjrdów Polskich rozpoczęła akcję 
pomocy żywnościowej i odzieżowej dla Polski. 
Wyasygnowano na ten cel 800.000 dolarów. Przy
jazd dr Tennenbauma do Polski ma na celu zor
ganizowanie. pomocy na szeroką skalę.

N a  zakończenie dr Tennenbaum wspomina, że 
widział już nie jedno miasto przez Niemców zni
szczone, ale takiego spustoszenia, jak w Warsza
wie, nie wyobrażał sobie nigdy. Dał również wyraz 
swemu podziwowi dla żywotności ludności war
szawskiej.

Dr Tennenbaum z uznaniem wyraża się o walce, 
prowadzonej przez demokrację polską przeciwko 
resztkom faszystowskich, rasistowskich elementów, 
które dla podważenia autorytetu rządu dopusz
czają się morderstw na ocalałych z pogromu hi
tlerowskiego Żydach. Dr Tennenbaum interwenio
wał w  Waszyngtonie w sprawie uaktywnienia wy
działu paszportowego konsulatu amerykańskiego w 
Warszawie, celem przyśpieszenia wydawania pasz
portów i wiz dla upragnionych do wyjazdu do 
Ameryku

ODZNACZENIE AMBASADORA R. p.
W  MOSKWIE

W ARSZAW A (SA P). Ambasador R. P. w Mo
skwie, tow. prof. Henryk Raabe, został odzna
czony Złotym Krzyżem Zasługi za wybitne osiąg
nięcia w repatriacji Polaków ze Związku Ra
dzieckiego.

M ISJA GEN. M ARSCHALLA W  CHINACH
WASZYNGTON (S A P ). Prezydent Truman 

oświadczył, że gen. George Marschall powraca 
bezzwłocznie do Clpn, jako specjalny wysłannik 
prezydenta.

malnych kryteriów , kto dó te j'e lita rn e j war-, 
śtwy należy. Należał do nlfej ten, kto był . 
przedsiębiorcą, ziem ianinem , czy inteligen
tem.

W  m iarę ' degeneracji te j m ieszczańskiej ' 
elity, choć n ieoficjaln ie, tw orzy się hamulec, ' 
utrudniający przenikanie do elity, u łatw ia
jący  zachowanie elicie swych p rzyw ile jów , 
bez względu na je j wartość. Słbsznie nazw ał, 
B.oy maturę nobilitacją mieszczańską. Ona 
była w idom ym  znakiem  przynależności k ią- . 
sowej. System szkolny czuwał nad tym, aby. 
zbyt w ielu  proletariuszy n ie przen ikało do 
elity, aby za to każdy potomek w arstw y bur- • 
żuazyjno - inteligenckiej tę maturę zdał.

W  nieskończoność .badano św iadectwa m a
turalne przy przyjm owaniu na uniwersy* 
te t  czy do urzędu. Człowiek bez m atury n ie ’ 
liczy ł s ię w  zasadzie do „tow arzystw a". Gfey-rg 
ba, że był bogaty, albo... spryciarz. Tak  jak  i. 
za- czasów dawnych, roiło się od spryciarzy, 
którzy z trudem m ogliby dowieść, swego k lej 
notu szlacheckiego.

- Treścią rewolucji, jaką przeżywam y, jest 
m. in. to, że chcemy każdemu dać możność ‘ 
rozw inięcia swych zdolność! bez względu na 
papierki, bez względu na to, czy papa m iał 
dość forsy, aby przepchnąć go przez m iesz- ! 
cząńskie alembiki.

Jut setki b._ robotników zostało m ajstram i, 
k ierownikam i technicznymi, a  ‘ nawet dy
rektorami fabryk, b fłodzieży robotniczo 
.chłopskiego pochodzenia, która ze w zg lędów  : 
m aterialnych nie. mogła' ukończyć szkół* 
średnich, otworzono un iwersytety przez 
wprowadzenie nowego roku wstępnego. Za* i 
k ilka la t inteligencję polską wzbogaci m ło
dzież pochodzenia. robotniczego i  chłopskie- -
Sto - ■■ -■ łfen g rą y ju g  >,< m  t.

Zerwaliśm y ż  sanacyjnym  półfaszyzmem.,ii 
Przeprowadzamy szerokie reform y g osp ó -i 
darcze. W  układzie społecżnym jednak nie 
wychodzą jeszcze na w ierzch s iły  najzdrow-*’ ' 
sze, siły  niekrępowane przebrzm iałym i kry- ' 
teriatni.

M inisterstwo Oświaty powinno szczególną 
troską otoczyć kształcącą się m łodzież, udo
stępniając jak  najszerszym  warstwom  spo-. 
tocznym m ożliwości szybkiego dokształcania. 
Należy jak  najszybciej zlikw idow ać d o ty e b ^  
czasowy przyw ile j in teligencji pochodzenia.-) 
kurtuazyjnego, k ióra w  swej olbrzym iej 
większości zachowuje wrogie stanowisko wo- ’ 
bfic idgąłów postępu i  demokracji.



W A R S Z A W A  O D B U D O W U J E  S I E

Odbudowa Warszawy w  najskromniejszym zakresie
wyniesie 5 mialiardów przedwojennych złotych

W ARS ZA W A (SAP)'. Pod przewodnictwem 
tow. i miń.. Matuszewskiego odbyła się konfe
rencja, poświęcone sprawom odbudowy W ar
szawy. W  konferencji m> iii. wzięli udział: 'mi
nister Odbudowy tow. prof. Kaczorowski, wice- 
min, Odbudowy tow. Żakowski, wicemin. 
Skarbu tow. Kurowski, Prezydent m. st. W ar
szawy tow. Tołwiński, .dyrektor Polskiego Radlą 
tow, Billig, poseł Bitner. •

Minister Kaczorowski' zakomunikował, że 
według przybliżonych wskazań, odbudowa nie
zbędnych urządzeń publicznych i ( zaspokojenie’ 
najskromniejszych potrzeb mieszkaniowych; Stoi' 
licy wyniesie 5 miliardów zł. przedwojennych. 
W  1945 roku wydatkowana około 4 miliardów; 
zł. według relacji kursu Ooecnego.' N a  rdk 
bieżący. finansowanie odbudowy WarśzawY 

'przekazane zostało CUP-owi, który nie ustalił 
jeszcze globalnej sumy na odbudowę stolicy.

Według inż. Michotka, koszt samych tylko 
domów znajdujących się w  toku odbudowy w y
niesie 200 milj. zł., a inne, najbardziej nie
zbędne roboty,—  700 milj, zł. W» toku obrad 
ustalono, że licząc się z ogromem potrzeb prasy 
naszych możliwościach finansowych, plan 
odbudowy Warszawy siłą .rzeczy musi byś 
ograniczony do obiektów najbardziej konie
cznych, jak mpst Poniatowskiego, wiadukt Żo- 
liborski, inwestycje tramwajowe, gazownia, wo-; 
dociągi i kanalizacje oraz, o ile  środki pozwolą,, 
odbudowa gmachów administracyjnych i  bu
dynków mieszkalnych. J&

. Zagadnienie użytkowania funduszów spo
łecznych i; świadczeń pracy — wywoła 'nie
wątpliwie zainteresowanie opinii pubicznej.. . . •
■ ' Postanowiono: 1) wpłynąć na instytucje, PP- 
' siadające siedzibę w  ' Warszawie, aby przy
stąpmy < niezwłocznie d o . opracowywania pro
jektów przyszłych swoich siedzib tak, ażeby 
pod koniec' sezonu budowlanego, zbudowały

■ przynajmniej fundamenty swoich gmachów.j 
2) Ofiary napływające z różnych dzielnic 
Polski używane pędą na odbudowę określonych 
obiektów tak, ażeby świadczyły na zawsze o 
Wkładzie ofiarodawców .na odbudowę stolicy.

Do, tej pory Komitet Śląsko-Dąbrowiecki 
dostarczył materiałów na odbudowę mostu Po
niatowskiego; tenże Komitet' 'bierze, na siebie;

; odbudowę dztelnicy Koło! -Województwo .Kra
kowskie będzie 'odbudowywać Krakowskie 
Przedmieście, Łódzkie magazyny żywnościo
we, Tarnów—  zaproponował budowę bursy' dla 
młodzieży i t.d. —  Ten sposób' postępowania 
będzie ątanowił najbardziej trwałe podziękę-

wanie dla 'ofiarodawców oraz będzie zachętą 
do dalszych wysiłków: W  ,
V  Podobna forma zastosowana będzie i do po
mocy zagranicznej. Jedna lub kilka stolic 
państw ZaprzyjażnionycH* nie odmówią za
pewne odbudowy Ratusza, Polonia Am ery
kańska —  -Starego Miasta ł ’£ d.
. Należy mieć nadzieję, że znajdą się ludzie, 
którzy Zainteresują, się odbudpwą zabytków

historycznych, świątyń, wyższych uczelni, szpi
tali, szkół t - tp .  ,
■ Prezydent Tołwiński, pragnąc 'dać okazję 

młodzieży warszawskiej do wzięcia udziału w 
odbudowie," zaproponował, aby młodzież w 
Okresie wakacyjnym przyczyniła śi.ę \lo upo
rządkowania parków i terenów zielonych. "
' Należy przypuszczać,, że inicjatywa ta zo-, 

stanie podjęta przeż młodzież z entujazmem.

Piaseczno - wieś doświadczalna odbudowy 
wyrasta w  sąsiedztwie stolicy

. W ARSZAW A i(ŚAP). ■— Minister Odbudo
wy prof. • t.Q.w. Kaczorowski w maju ub. r. wy
stąpił z inicjatywą stworzenia w Piasecznie, koło; 
Warki wsidoświadczalnej dla celów planowania 
i odbudowy, 'Wówczas zdawało się, że' to przed-, 
sięwzięcie jest" niezwykłe pożyteczne.

Dokonano w- Piasecznie całego szeregu prób! 
w planowaniu i-materiałach. Uzyskane wyniki w  
Piasecznie okazały się niezwykle' korzystne dla 
obecnej akcji budowlanej ną wsi,

Kto przeprowadza odbudową?
Powołano, do życia specjalne Biuro Projektów 

odbudowy wsi, podlegające warszawskiemu wy
działowi odbudowy. ;■

Dążeniem Biura jest, aby gospodarstwa odbu
dowały się śaiftiei przy pomocy ■ państwa i pod 
kierunkiem .Biura. Zasadnicze zlecenie wykonbjfe 
SPB i jego wydział odbudowy wsi. W  dużej mie
rze przy odbudowie zatrudnieni są sami właś
ciciele gospodarstw i ich rodziny. W  ten sposób 
zarobkują przy odbudowie własnych domostw. ‘

Jak będzie wyglądać nowa chata?
Każdy. domek mieszkalny posiada 3 izby na 

parterze i 1 izbę ńz piętrze: Ogólna powierzchnia 
użytkowa wynosi (jo m kw, , <•, .

N ie będą. to warunki luksusowe. lecz zupełnie 
wystarczające. v
i Nłę należy sądzić, ż i  mimo ógójnią przyjętej, 

pewnej zasadniczej 'linii architektonicznej — Pia
seczno ma tworzyć, jakieś koszary o standartowym

., istnieją bowiem trzy zasadnicze typy budo
wy. W  wielu 'wypadkach na życzenie gospoda

rzy' dokonywa się poważnych odstępstw od za
sadniczych* planów.

Każdy gospodarz chce,'jeżeli chodzi o szcze
góły- wykonania gospodarstwa, zagwarantowana 
swoboda. Radosnym objawem jest to, że chło
pi . bardzo intresują się stroną architektoniczną 
swych gospodarstw. Zrozumienie planowego za
gospodarowania jest b. duże. :

Szkoła i Dom Społeczny
Poża zabudowaniami mieszkalnymi j inwentar

sko - gospodarczymi —  staiiie we .wsi szkoła i 
don? społeczśjtf ‘w  którym -znajdy ' pomieszcżćpie 
wszystkie instytucje społeczno - kulturalne wsi. 
(Śwretlieą. remiza dla traktorów i t. p.).
, t. Celem propagowania budownictwa glinianego 
—  ’ tak niesłusznie u ‘nas "lekceważonego, budynek 
szkolny, zostanie wybudowany z tego materiału, 
Jaki jest stan robót?.

Obecnie znajduje się W! robocie yj budynków; 
inwentarskich i 10 budynków mieszkalnych.

-Trudności 'finansowe' zmuszają Zakończyć 
akcję ‘budowlaną na eksperymentach z dziedziny.- 
konstrukcji i budownictwa. Całkowite wykończę- 
nie aż "do ostatniego gwoździa —  jest rzeczą zu
pełnie niemożliwą. Ostatecznym wykończeniem 
będą mtisielr ąię zająć poszczególni gospodarze sa
mi, według opracowanych zasad —,pod fachowym 
kierownictwem.

Elektryfikację i -założenie- instalacji wodocią
gowej - odłożono .do przyszłego sezonu budowla
nego.
'• To  co już zrobiono, jest dużym wkładem. - 

Połączono dobro wsi „Piaseczno" z- cennymi doś
wiadczeniami odbudowy, które m6gą być wy
korzystane na innym terenie.

K a m p a n i a  9J C h l e b
Oszczędności w krajach zasobnych na rzecz krajów głodujących 

Chleb na kartki w Anglii i w Ameryce?

LONDYN (SAP). Rząd brytyjski proponuje 
zmniejszenie przydziałów. żywnościowych od 
obowiązujących podczas ostatniej wojny, 

l, W. Brytania gotowa jest nawet zaprowadzić 
Chleb na karty aprgwizacyjne,,.; jeżeli Stany 
Zjednoczone zrobią u siebie to samo'. Ze swej 
strony W ; Brytanią zgadza się zastosować u 

-Siebie wszelkie-zarządzenia, jakie wprowadzą ił 
siebie Stany Zjednoczone, by opanować kryzys 

. Żywnościowy. r  ..
Premier Attlee-wygłosił w  środę przemówić-, 

nie, które stwiera wielką kampanię, propa*. 
' iłującą oszczędzanie środków żywnościowych. 
Zasoby pszenicy i ryżu na całym święcie są 
tak skąpe, że tylko największy wysiłek wszy
stkich narodów będzie w  stanie ocalić miliony 
ludzi -od śmierci głodowej.

"WASZYNGTON (SAP). Amerykański mi
nister rolnictwa, Clinton Andersen; oświadczył 

'  po rozmowie) odbytej w  kancelarii prezydenta 
Trumana, że wprowadzenie. Chleba na kartki 
Jest w Stanach Zjednoczonych niewykonalne. 
W tak wielkim państwie, jak Stąny Zjednoczo
ne, które na swych -Ogromnych' obszarach pro- 

L dukują wiele pszenicy,. wprowadzenie tego 
v rodzaju ograniczeń jest ó w iele trudniejsze,
* aiż-w -Wielkiej -Brytanii. V 

p ’ LONDYN (SAP). W  Związku- z kampanią 
t-propagującą oszczędzanie chleba, • pszenicy i  
' mąki,-premier Attlęe, przemawiając w  Izbie 
: Gmin zaznaczył, że rząd brytyjski zastosować 
; takie jf same ograniczenia w  spożyciu oleju' 1 

tłuszczóWs Jedynie zjednoczony Wysiłek, pod-

0 UNIESZKODLIWIENIE DUCHO
WYCH TWÓRCÓW HITLERYZMU 
LONDYN (ZAP). Międzynaródówa Komisja 

stadiów nad zagadnieniami europejskimi wy
dała odezwę, domagającą się energicznego wy
stąpienia przeciw tyn». którzy tworzyli teorię 
katodowego socjalizmu, a więc w  pieryrszym 
lzędzie przeciw tysiącom profesorów z 50 uni
wersytetów niemieckich. Takie przedmioty,, jak 
biologia iasy  narodów,* geografia przestrzeni. 
.życiowej, * wiedza o  wojnie chem icznej.— 
Waszą być wykreślone z nauki niemieckiej, a 
W  Wykładowcy p'ozbawieni" prawa działalności- 
naukowej. Wszystkie 'wysiłki w  kierunku 
^edukacji niem ców, pójdą, na marne, jeżeli 
l-naukowcy" tego typu będą m ie li. możność 
dalszego głoszenia swych teorii, i. haseł, jak to 
czynili w okresie istnienia III Rzeszy. .Odezwa 
Podpisał fh, in znany nieprzyjaciół • Niemiec 
lord ‘yapsittart, dalej lord Brabazen, członek 
Izby Gmin.'Blakbum' i  in. ' ć ‘ , ' :

19 KWIETNIA PRZYBĘDZIE DO GDY
NI PIERWSZY POCIĄG ZE SZWECJI

GDYNIA (ZAP). W  porcie gdyńskim czy- 
monę są energicżife przygotowania:; pfzy 
nabrzeżu duńskim na przejęcie pierwsżegó 
•Pociągu, który ma przybyć-18 kwietnia* b" r. ze 
“suecji do Polski. Pociąg ten przybędzie do 
Portu w Gdyni ha specjalnym promie ■ „Drot*. 
“tog .Wictoria“ , z którego wprost wyjedzie na 
|wiy kołejowe i  przez Dworzec Gdyński po
jadzie do Warszawy Ułatwi to znacznie.' i 

jptzyspieszy kommiiica<;,{t pomiędzy Szwecją, a 
Portauii polskimi

jęty przez wszystkie naródy, wśród których 
znajdzter śię również W ielka B ra n ia  — może- 
zapobiec głodowi i- nędzy,' jalde. grożą, lu f 
dzkości.

Przemawiający w  Manchester mińister 
spraw zagranicznych, Ernest Benin wz.yWa bry
tyjską Wspólnotę Narodów do w ielk iej Walki" 
A  zwiększenie eksportu: pszenicy do : krajów 
głodujących.' Odnosi się to głównie do Kanady 
i Australii. “ ’f ' ‘

W  ciągu ostatnich 24 godzin nie podjęto 
żadnych" ważniejszych, decyzyj, celem złago
dzenia .światowego kryzysu żywnościowego.

Natomiast^łożono w  tej sprawie kilka ważnych 
oświadczeń. " %S,,

Prezydent Truman oświadczył, że sytuacja 
-poprawiła ■ się do pewnego stopn iagłów nie 
dzięki zbawiennym deszczom w  Indiach i ńa* 
dziejom na , lepsze zbiory w  r. b. Z  drugie i' 
strony, zdaniem prezydenta, gkresein krytycz
nym będzie najbliższych 90 dni. ■

Ustępujący- ; dyrektor UNRRA, Lehman, 
również wygłosił przemówienie w  Waszyngto
nie, ale jego zdaniem kryzys żywmosciówy 
jest kwestią znacznie dłuższego czasu; niż 
90 dni. -i ■ . . v  \  ,

UCHW AŁY TRZYDNIOWEGO ZJA*» 
DU DYREKTORÓW 

Tym cs. Zarządów Ubezpieczeń Społecznych

ŁÓDŹ (SA P).'—  W  wyniku .obrad 3-dniowe- 
go zjazdu dyrektorów i prezydiów Tymczasowych' 
Zarządów Ubezpieczalni Społecznych uchwalono 
zwrócić się z 'apelem do Min. Pracy i Opieki Spo-t, 
łecznej oraz Min.,Zdrowia o wydanie odpowied-ł 
nich zarządzeń, dotyczących obowiązku prą- 
cy lekarzy, dentystów i  farmaceutów w zakresie 
lecznictwa społecznego.

Zja/d zwrócił się do Min. Pracy i Opieki, Spo- 
łecznej o przydział Ubezpiećzahuom niezbędnej 
ilości aptek opuszczonych, będż pozostających 
pod zarządem państwowym lub w drodze uspo
łecznienia aptek prywatnych, Oraz uwzględnienia 
przy . rozdziale leków, sprzętu i  narzędzi lekar- 
skich i obniżepia cen na leki w zakresie cen hur
towych.
1 , Zjazd zwrócił się również- o przyznanie Ubez- 
pieczalniom Społecznym subwencji na prowadzę-1 
nie akcji kolonii i półkolonii dla dzieci órńz na 
realizację dentystyki w  szkołach.

B. SZEF UKRAIŃSKIEGO GESTAPO
skazany na karę Śmierci'

T  LUBLIN (SAP). Przed spacjalnym sądem 
karnym W Lublinie odbyła się rozprawa .prze
ciwko Aleksandrowi Orzechowskiemu, byłemu 
szefowi ukraińskiego Gestapo we Włodzimierzu 
Wołyńskim. ' Oskarżdny wydawał wyroki 
‘.śpiięrci na. Poldków i . sam wykonywaj egze
kucje. Od ofiar wymuszał złoto i kosztowność}. 
W  czasie rewizji znaleziono u niego 2 kg złota - 
i  biżuterii. , •

MORDERSTWO N A  SALI OBRAD PPR
CIESZYN (SAP), w  Brenńe w  -powiacie 

cieszyńskim zamordowane sekretarza powiato
wego PPR, Józefa Szewczyka. Morderstawa do- 
konano na sali obrad, podczas ąebrania PPR..

Na salę wtargnęło 5 umundurowanych ban-, 
dytów,' którzy wylegitymoWali obecnych i po 
stwierdzeniu tożsamości Szewczyka, zastrzelili 
go z  karabinu:

DYREKTOR GIMNAZJUM. ZAMOR
DOW ANY

; C2|ŚfOcribWA (SAP). W  Radomsku, za
mordowano na ulicy' dyrektora' giihnaziuih 
państwowego, Andrzeja Hodura. - Przed rokiem 
powrócił on do kraju po długoletniej niewoli 
w obozie' jenieckim: Mordercy obrabowali na
padniętego i zbiegli,

BANDA NSZ ?ABIŁĄ CZTERECH 
DZIAŁACZY DEMOKRATYCZNYCH

LUBLIN (S A P ).; Do wsi W ola Galęzowska 
wtargnęła banda NSZ w  sile około 30 ludzŁ, 
po sterroryzowaniu ludności wsi wyprowadzono 
4-ch- działaczy* demokratycznych i zastrzelono, 
ich. W*, pogrzebie zabitych-wzi^ó udział kilka 
tysięcy ludzi.

W  czasie pogrzebu usiłowano zakłócić spo
kój. Doszło d o  starcia, w  wyniku którego na
pastnik ranił dwóch milicjantów, aP  sam został 
zastrzelony. '

ZNOW U AFERA, „DYREKTORSKA" 
W  HUCIE „KUtffeGUNDA"

KATOWICE (SĄP). W  Katowićach w hucie, 
cynkowej ,,Kunę.gun<ia'' dyrektorzy,’. Jan Ata- 
man i Hieronim Czekanowski wspólnie z Ed- 
wardem. Leśniakiem, Piotrem Stoleckim i  Ste^' 
fanem Leśniakiem przez oszukańcze1 maniph- • 
ladę  zdobyli zapasy, cynku. surowego, wagi 
łt&  tys; kg. orpz 3 tys. kg. stopu. Metale te 
sprzedawano, a uzyskanymi pieniędzmi dzie
lono się w ten sposób, że' pewna część pienię
dzy szła na' dożywianie robotników- Skarb 
państwa został poszkodowany na 100 tys zł.

Ża te manipulacje Wszyscy oskarżeni, odpo
wiadać' będą przed sądem.

to  dzieje sic iv Hieimzedi
RADY ZAŁOGOWE W  CAŁYCH  

BHEMCZECH
BERLIN (ZAP). Rady żałógówe, zaprowa- 

dzońe już we wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych w  strefie radzieckiej, zostaną 
zaprowadzone' również w innych strefach na 
skutek zaleceń Międzynarodowego Związku 
Związków. Zawodowych, którego delegacja ba
wiła nfedawno w  Niemczech. , :

ROZWÓJ RZEMIOSŁA W 'SAKSONII
DREZNO (ZAP). —  Liczba warsztatów rze- 

mieśińiczych- w  Saksonii których było w  dniu 
31 grudnia ub. r. 81000, wzrosła do 105 000. ■

SFAŁSZOWANE ZNACZKI 
POCZTOWE

'BERLIN (ZAP).n W  handlu pokazały B ii i  tó 
po drogiej cenie, znaczki pocztowe z  Meklen- 
burgii i  Pomorza niemieckiego, mające czarny 
nadruk ;,20: 12. 1945“, yrartości nominalnej 
6 pfenigów/w rozmaitych kolorach. Jak- podaje 
Ceńtralną Dyrekcja Poczt i Telegrafów, wszy
stkie te znaczki są sfałszowane. Fałszerze z^o; 
byli prawdziwe znaczki i zaopatrzyli je  w  na
druk,'aby otrzymać W handlu ffiatełistycznym 
wysokie ceny. '  Sprawców jeszcze nie znale
ziona Są przypuszczenia, że dochód z tych 
znaczków WpłyWa do kas tajnych órgtnizacyj 
hitlerowskich.;

50 ty s ię c y  przesyłek  d zie n n ie
BERLIN iZAP). 1 kwietnia naw.iązano.komu- 

nikącją pocztowa między «re fą  radziecką a 
zagranicą. Przez berliński urząd pocztowy 
bj. W . 7, przez który przechodzą przesyłki za
granicę wysyłano w  pierwszych dniach 2 do 
3000 przesyłek dziennie, Obecnie przez ten 
urząd przechodzi Ś0 800 przesyłek dziennie.

OWA MILIONY „ÓSTFŁUCHTLINGE" 
■ STWARZA TRUDNOŚCI

B E R L IN  (ZAP ). Na kon ferencji prem ie
rów  Kra jów  południowo-zacbodoich N iem iec 
s lrć fy  amerykańskiej,, która odbyła się u 
prezydenta'Hoóyera podczsis jego  pobytu .w  
Berlinie, poruszano pom iędzy ia. sprawę 
trudności, które powstają w  połudmowo- 

I .sachodnjch Niemczech z powodu napływ a 
2 m ilj. repatriantów niem ieckich z Polski,

nazywanych ’ przez, niemców' prowokacyjnie 
liPStfiuchtlingć",-- Ą

UKOŃCZENIE REFORMY ROIĄpJ 
BERLIŃ (ZAI*). Reforma rolna w  strefie 

radzieckiej jest na ukończeniu. Na rozparcelo
wanej ziemi osadzono 333 000 rolników, na 
565.000 ha.

100.000 ROBOTNIKÓW W  PRACY
NAD ODBUDOWĄ BERLINA 

, BERLIN (ZAP). Według informacji dziennika 
,,Nachtexpress'' postanowiono - przystąpić, do 
prąc nad odbudową Berlina i zatrudnić pfży 
tyiń 'i0Ó tysięcy robotników. Prace mają być 
podjęte natychmiast Preliminowano na nie 
672 miliony marek. Znaczna* część tych kredy
tów została przeznaczona na odbudowę domów 
mieszkalnych.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
BERLIN (ZAP). Zaledwie 3 miesiące minęły 

od chwili,’ gdy’ władze okupacyjne strefy* ra
dzieckiej zezwoliły na twórzeńie spółdzielni j 
spożywców. Popularnie zwane konswny bardzo 
się w  tym kiótkim czasie rozbudowały. -W Tu
ryngii na 1 Upca było 40 konSumów, w  Sak
sonii 17, a w. Mekleńburgii 12. Liczba człon
ków tych, spółdzielni wynosi kilkaset tysięcy, j  
j w  trzech miastach Saksonii, w  Halle, Bitter- j 

- fe ld -i Weissenfeld zwęszonych w  konsumach 
jest 121 000 członków. W  tych dniach spół-. 
dzielnie spożywców posiadają 195 sklepów 
sprzedaży, 7 piekarń, 2- sklepy rzeżnickie, fa-, 
brykę obuwia itp.
-. Podobnie przedstawia się sytuacja w  Tu
ryngii i Mekleńburgii.

ODBUDOWA KATEDRY W  KOLONII 
KO LO NIA ' . (ZAP ). Rozpaczętę zostały 

prace, zm ierzające do odbudowania słynnej 
kated fy  tutejszej. Prace planowane są na 
k ilka  la t

KTO BĘDZIE
FILMOWAĆ W  NIEMCZECH 

B E R L IN  (ZAP ). W  sowieckiej strefie.oku- 
,pacyjnej' zezwolono nakręcać pow e film y  
pięciu reżyserom, którzy m ają również w y 
chować nowe pokolenie reżyserów niem iec
kich. W  licasbie %ch*pięćiu znajduje się jHel-

.mut KSiitner- reżyser filmu jazzowego „K a
rol IV  i A n n a . Austriaczka" oraz „Romania 
y moll".' - | - i . r?/

NIEMCY MAJĄ NADMIAR KONI
HAM BURG (Z A P ). Skutki obrabowania 

całej Europy, zaczynają niemcom ciążyć. 
Doszli oni do przekonania, że m ają za dużo. 
koni i  innego, inwentarza żywego. W  zw iąz
ku z  tym  w ładze strefy bryty jskiej Zamie
rzają przeprowadzić rejestrację wszystkich, 
kon i i źrebiąt, a w  dalszym  ciągu kontrolę 
gospodarstw, aby w  ten sposób ustalić ilość 
nadm iernego pogłow ia końsk ie g o ; k tórego 
w yżyw ien ie „m arnu je" w ielk ie ilośc i zia ma.' 
Ziarno to należy wykorzystać dla zmniejsze
n ia braków żywnościowych ludności

GEN. CLAY GODZI SIĘ N A  ZJEDNO
CZENIE

HAM BURG (ŻAR ). —  Gen. Glay, g łówno
dowodzący w o jsk ' w  strefie amerykańskiej, 
w yraził zgodę na tworzen ie Socjalistycznej 
Partii Jedności. W  ten sposób, działhlność 
„jednoęzeniowęów" rozszerza s ię ' na strefę 
amerykańską i  angielską. ,

TRZEBA SIĘ PRZYJRZEĆ
„NIEMIECKIEJ BIEDZIE" >

HAM BURG (ZA P ). 'Kopaendant 8 ., arm ii 
angielskiej postanowił, naocznie przekonać 
się 0. „n iem ieckiej b iedzie". Zw iadził w tym  
celu urządzehia społeczne, jak  dziecince^, 
szpitale i obozy repatriantów niem ieckich.' 
Zaszedł też do m ieszkań robotniczych." N ie
wątpliw ie przekonał się, jak  m ało p raw dy 
jest w, niem ieckich lamentach,

TRANSPORT W  STREFIE 
BRYTYJSKIEJ

HAM BURG (ZA P ): — W arunki komuni- 
kacyjne w strefie brytyjskiej znacznie' się 
poprawiły. Od października wyrem onto
wano ' i oddano d a  użytku 18 000 wagonów. 
Obecnie remontuje . się wiecej : wagonów 
an iżeli z  ruchu się wycofuje, wobec czego 
poprawą warunków transportowych powin
na  być stała. *

> Z  Zagłębia Ruhry nie ty lko odwozi się 
bieżąco węgiel wydobywany, lecz także za
pasy, tak żę hałdy się zmniejszają^



N A  D O L N Y M  Ś L Ą S K U  
Z  A K C J I  S I E W N E J

Kłodzko i powiat —  wzorem dla innych
M iasto  i  pow ia t nietkn jete w ca le  działa-- 

niam i w o jen nym i, po łożone w  pięknej 
i  m alow n icze j części W o jew ód ztw a  D olno
śląskiego m oże ,1 w ykon a  akcję siewną' 
w  1 0 0 %  Będąc sam owystarczalnym  po
w iatem , pom aga innym.'

PPT  i M R  udzieli w ystarcza jące j ilośc i 
fachowców," w yrem on tow a ło  im  i 'w y s ia ło  
do  G óry Śląskiej, jedn ego  z  bardziej 
zn iszczonych  i  b iednych  północnych po
w iatów . 30 traktorów  a  w  ciągu 14 dni 
w yś le  jeszcze  6, które obecn ie remontuje.

N a  m arginesie w arto  zaznaczyć, że  w  
p ow iec ie  K łodzko zna jdziem y jeszcze , d z ie 
siątki traktorów  tak potrzebnych teraz d °  
pracy. Przechow ują je  gospodarze k tórzy  
m yśląc w y łączn ie  o  sw oim  dobrobycie, po- 
p rzyk ryw a li je  słomą, czeka jąc na „inpć 
czasy".

Starostwo, P P T  i  MR, Urząd Z iem ski, 
Partie .i O rgan izac je  M łod zieżow e, w in ny 
zain teresow ać się i  p rzyw rócić  porządek na 
sw oim  teren ie.

Dzięk i p raw ie  skończonej akcji s iew nej 
p ow ia t w ysy ła  do  innych 240̂  kon i rozu
m iejąc c o  znaczy  dzisiaj praca  jedn ego  
Chociażby konia. "Spodziewaną pszenicę 
na s iew  w  ilośc i 120 ton otrzymano: pra
w ie  w  całości, z  czego  po łow a  je s t ‘■ ju ż roz
dzielona m iędzy gospodarzy. W  ramach 
a k c ji w ym ien nej „Społem " ze  sw oich 
w łasnych zapasów w ym ien ia  na zboże jare, 
n aw ozy  sztuczne, tak  że  gospodarze, k tórzy  
w ykon a li 100%  świadczeń rzeczow ych , 
otrzym ują n aw ozy  za opłatą p ieniężną, a 
inni za 50, k g  żyta, owsa, jęczm ien ia, lub 
30 k g  pszen icy  100 k g  azotniaku, 
siarczano - amonu, w apn a-am onu , super- 
fosfatu lub so li potasow ej 40 % .  *",

D zięki zd ecydow anej postaw ie w  w jo*. 
senej akcji P e w n e j Ob. Zamiejskiego Korni-: 
sarza Z iem skiego, akcja s iew na, m ałych 
gospodarstw  jest ju ż ukończona, za  w y 
jątk iem  m ajątków  państwowych,, którer do 
dn. 20 kw ietn ia  br, skończą ją  w, 100%  przy  
pom ocy . D O W " * gd y ż  grupy ■ _ W o jska  
Po lsk iego  pracują przykładnie rozum iejąc 
ważność zagospodarow ania Z iem  Odzyska
nych. 3 * ,  " -  -  *

10 %  gruptów z  ogó ln ej ilo ś c iz o s ta - . 
w io bo  na rośliny okopow e do czego  po
trzebne nasiona są ju ż na składzie za w y 
jątk iem  n iew ystarczającej ilości ziem nia
ków . 1

M agazyn y  „Społem " w edług Ostatniego 
zestaw ien ia posiadają 140.436 .ton ziem nia
ków, co  jest jednak, ilością małą,

- M ieczysław  Dąbrowski;

WesoSe miasteczko Środa
Przyjezdni, znalazłszy się przypadkowo 

lub celowo W Środzie Śląskie), w pierwszej; 
chwili odnoszą yrrażenie, że to jest najcich
sze pod złotym słoneczkiem miasto na Dol- 
nym Śląsku, poprostu... dziura, Bal Jakże 
łatwo wpaść w przesadę. Środa nie tylko 
nie jest riajcichszym na Dolnym Śląsku 
miastem, dle Wręcz przeciwnie. Tak weso
łe j dziury alias miasta daremnie szukaliby
ście na całym Śląsku.

Począwszy od godziny 6 rano. dż do dwu-, 
nastej w nocy w całym miasteczku nie sły
szysz, ęzłeku' boży, nic innego, jak tylko 
muzykę i muzykę. Radio rżnie w głośni
kach aż miłó. Możesz się dąsać, możesz się 
zżymać, możesz kląć. Wymyślać, nic cl -10 j 
i tak nie pomoże.

Szósta rano: speaker drze się w głośni
kach publicznych-i domowych, zapowiada
jąc ci program „na dzień dzisiejszy'', potem 
magz gimnastykę, trocłię muzyki lekkiej, 

■jak cnotliwość niewiast niemieckich, z płyt, 
dalej wiadomości ■ „dzielnika, porannego", i 
znowu muzyka. Kiedy 'Wreszcie .ogłaszają 
parogodzinną przerwę do godziny 11 j —* 
smutniejesz. A lę  jakoś przemija szybko ta 
przerwa i znowu zaczyna się muzyka lekka 
z płyt, muzyka ciężką juk siedem grzechów 
głównych, jakaś pogaduszka na temat, któ

ry ani ciebie, ani żadnego innego bliźniego 
nić  a  nic n ić  obchodzi, ale wysłuchać' je j 
musisz, potem znowh ober (asy i  krakowia
k i i  znowu pogaduszka na lemat sadzeniA 
kalafiorów-w . Grenlandii i  wpływie onani
zmu na rozWój dfzęw itd. -

Wszyscy posiadacze głośników domo
wych w Środzie mają przemiły zwyczaj wy
stawiania ich w otwartych oknach, aby so
bie ryczały „skałko duszy ugodno": Przete 
Gbodnie Polacy nie mają wprawdzie czasu 
słucha^,, bo każdy zajęty pracą, ale za tp 
Niemcy, których tu mamy jeszcze niewiele, 
bo coś koło skromnych kilku, tysięcy w 
miasteczku, gromadzą się pod domami, z 
okien któryęh ryczą głośniki, Wygrzewają 
się na złotym słoneczku i... Uśmiechają się 
błogo. Jest ciepło, przyjemnie i radośnie. 
Poprostu „fadosńa, twórczość" radiowa.

Posiadacze radioodbiorników znowu czy
nią 'podobnie ze Swymi skrzynkami, które 
dla odmiany krzyczą Wcun do uszu w naj
rozmaitszych językach europejskich, sło
wem —  iy d  i nie umierać.

Jesteśmy tak rozradowani przez radiosta
c je  nasze, że zapominamy o  codziennych 
troskach i  o. tym,że'może i dobrze byłoby, 
gdyby tak od czasu dó czasu powiedziano 
coś przez radio i o-naszych tutaj pracach, a

■tej robocie upartej i. twardej na Dolnym  
Śląsku, o  tych wysiłkach odbudowawczych 
We wszystkich kierunkach. * , - 

Okazuje.się jednak, 'że te nasze wysiłki 
są, w perspektywie’'światowej, a nawet, o -  
gólnopolskiej, lak mizerne, że nie warto o 
nięh wspominać. •--i*'.-

Niedawno temu podniosłem tę kwestię 
wobec pewnej „grubej TySy*' „robiącej-w. 
radiofonii"'naszej. Odrzekł mi poprostu:

—  N ie  mamy miejsca.. Warszawa scentra-' 
lizowąła program wszystkich'rozgłośni i o- 
graniczyła stacje lokalne do dwóch "niótaz' 
godzin na dobę. Poza tym radiosłuchacże 
domagają się muzyki. . " "

—  Nó, przecież 24 godtiny pie można
przez radio nadawać tylko muzyki zao
ponowałem skromnie. Muzyką samą Polski 
nie odbudujemy- ' -'.O *7 '

M ó j rozmówca rozłożył bezfadnie' ręce i  
odrzekł: - ; :
- ' i -  Warszawa, obywatelu. Warszawa,., 

Hal —  powiedziałem i ja  —  Warszawa.., 
Warszawa daleko, Wrocław blisko, ale zje 
diabła teh,.kto. za Swego życia doczeka u- 
ruchomienia lokalnej radiostacji dla Dolne-, 
go Śląska we Wrocławiu. :

Tymczasem musimy zadowolić się..„ mu1 
zyką lekką jak sumienie defraudanta, albo 
dla odmiany±znoWu ciężką jak hitterow- 
skię z b r o d n i e . v  . ' . O nże. .

Pastor Niemoeller w  dalszym ciągu „na indeksie"
Młodzież niemiecka demonstruje przeciwko niezłomnemu wrogowi kitleryzmn

P astor N iem oeller , otw arcie  przeciw sta
w ia ją cy  h it leryzm ow i pow stanie III-e j R ze
szy, z  chw ilą kap itu lacji N iem iec  i  w y j
ściu z- 7 -letn iego pobytu  w  obozie  koncen
tracyjnym , pod jął n iew dzięczn e zadanife 
„zdem ilita ryzow an ia " um ysłów  dzis ie jszej 

- m łodzieży  n iem ieck iej. N iem oe lle r  jest tak 
u czc iw y, iż  n ie  zaprzecza to talnej odpow ie 
dzia lności R zeszy  za .w o jn ę  św iatową. 
P ropagu je  on czynn ie  w śród  sw ych , rocta-'. 
k ów  konieczność uznania się yyinnyihi, są
dząc, n ie  bez słuszności, iż  zm ien iłoby to 
atm osferę po lityczną w  Europie.

„W szy s tk ie  narody popełn iły  W iele b łę
d ó w " — głos i pastor N iem oeller. A le  suma' 
zbrodn i niem ieckich je s t wyższa, potw orn ie 
w yższa  od' sum y zbrodni w szystk ich innych 
n a ro d ó y  razem. J e że li n ie  w yznam y tego  
publiczn ie —  nieufność śmiertelną będzie', 
d z ie liła  na rody  i  b ędz ie  nas trzym ała w  
kwarantann ie.. G d yb y  całe N iem cy  m ów i
ły  tym  język iem , g d y b y  g o  sob ie p rzysw o
i ły  szczerze, w ie lk a  zgoda pom iędzy naro
dam i p rzesta łaby hyć fantastycznym . Snem. 
N ą  nieszczęście N iem cy ' n ie  przem aw iają 
W  teń m eski -sposób. P rzeciw n ie. N iedaw no 
pastor N iem oe lle r  podczas kazania w  k o 
śc iele  w  Erlangen pow tarzał: „M u s im y o -  
tw a rc ie  uznać się W innym i m orderstw  na
zistowskich , popełn ianych na n iem ieckich 
komunistach, na Polakach, na żydach, na 
ludności te ry to riów  okupowanych podczas 
w o jn y  p rzez nasze armię. M usim y żądać 
od  trybunału św iata k ary  za  nasze zbro
dnie, og łos ić  naszą skruchę i prosić z  po- 

* korą nasze o fia ry  o  pobłażan ie".
t e  słowa, w ypow ied zian e  ”w  hd jlepszej 

w ierze , tak m ało p rzypad ły  do gustu je go  
słuchaczom, iż  głośne m anifestacje n ie  po
s o l i ł y  mu dokończyć kazania. „W ie rn i"  
w  gw a łtow n y  sposób ok a zyw a li swą w ro 
gość. Pastor musiał opuścić kazaln icę 
w śród gw izd k ów , ok rzyków , w ym ysłów , 
pogróżek . Sprawa tak się zaogn iła, iż  w  
następnych dniach w ład ze bawarsk ie (Er- 
langen  je s t m ałym  C iasteczk iem  w  Ba
w ar ii nad .rzeką Begnitz i  siedzibą w ażnego 
w y ższego  seminarium  protestanck iego ) mu
sia ły  przedsięw ziąć specja lne środki prze- 
c iw k o  studentom, k tórzy  b y li sprawcam i

m anifestacji. Kom isarz m inisterstwa o- 
św iaty  m iął Z lecone przeprow adzen ie bada
nia p rzeszłości p o lity czn e j każdego stu- 
denta.. Zapow iedziano, iż  w  razie pow tó
rzenia się vwystąpień, fakultet u leg łby na
tychm iastowem u zamknięciu p rzez w ładze 
amerykańskie.

Pow ied zia łby  k to  —  zw y k ły  incydent 
lokalny, i

Absurd I Pastor N iem oe lle r  otrzym uje 
Codziennie, obszerną pocztę ;' zaw ierającą 
pogróżk i i  w ym ysły, k tórych opublikow a
nie b y łoby  szczególn ie interesujące nas po
laków. M łodzież n iem iecka intelektualnie 
pozostała w  sw ej 'w iększości nazistowska. 
M arzy  ona ty lk o  o  W ojn ie odw etow ej. 
Z  najw iększą nienawiścią odnosi się do 
Francji, Zw iązku R adzieckiego i  Polski* 
natomiast M e ży w i żadnej urazy d o  Stanów 
Z jednoczonych , ukryw a sw ój sentyment dla 
W ie lk ie j Brytanii, a n ie  k ry je  w ca le  całko
w ite j pogardy  dla Ita lii; żałuje, iż  riie zn isz
c zy li ca łk ow ic ie  m łodzieży  p o lsk ie j,! Wte

dy,. gdy  m ogli to . zrobić i zachowała sw.ój 
gw ałtow ny an tysem ityzm .'

Krótko mówiąc, N iem cy  są zaw sze c i 
'sami, lecz n ie jak  w  r. 1918, ty lk o  jak  
w  r.; 1939, gdy  H itler przyszedł do w ładzy. 
Nazaju trz po  kapitulacji R zeszy  w yk azy 
w a li przynajmniej pewną hipokryzję. D zi
siaj —  nić podobnego ! Obnoszą k rzyk li
w ie  swą nienawiść, afiszują sw o je  zam iary, 
n ie  m ogą się -jeszcze p rzygotow ać d o  trze
ciej. wojny, św iatowej, lecz':.zapewniają, Ić 
p rzygotu  ją  ją, skoro ty lk o ‘będą m ogli. Zaś 
na jbardziej' populąrne pismo n ielegalne 
w  N iem czech zatytułowane jest rtJeryho“ 
i  w  tytu le  nodi werset b ib lijny : „ Z a  trze- 
ęim  razem  mury runęły". ,. ■ * 1

„ W  trzec iej w o jn ie  m y będziem y z w y 
c ięzcam i!" ' - '

- Tak ie  jest hasło, które podają sobie-dzi
sia j m łodzi N iem cy. N ie  dodają jeszcze : 
„ I  w tedy  pokażem y wam, jak  pow inn i po
stępować zw yc ięzcy  I"
. A le  ju ż tak myślą. \ , ; £ *

W YDAW NICTW O PRZEPISÓW ZA
KTUALIZOWANYCH Z DZIEDZINY 
' PRAWA ADMINISTRACYJNEGO

W ARSZAW A (SAP). —  Z  inicjatywy minis
tra dr; Kiernika został utworzony W Minister
stwie Administracji Publicznej komitet redakcyj
ny dla opracowania tekstów obowiązujących prze
pisów prawnych dla Władz administracji ogólnej 
i '  samorządowych.

Liczne przedwojenne przepisy z zakresu pra
wa administracyjnego zostały bądź całkowicie u- 
chylone, bądź też zmienione, wzgl. uzupełnione 
nowym ustawodawstwem. * Wadze i urzędy ad
ministracyjne i samorządowe wszystkich- stopni, 
przeważnie n̂ e posiadają żadnych materiałów 
prawnych, -te. zaś, które zbiory przepisów (prze
ważnie zdekompletowane) zdołały zachować mają 
nielada trudności dla ustalenia aktualności przepi
sów dawniejszych.

Te względy, hamujące w wysokim stopniu 
sprawność aparatu administracyjnego,- jak rów
nież konieczność zaopatrzenia wszystkich ko
mórek administracji państwowej i samorządowej 
w najpotrzebniejszy materia! prawny, skłoniły 
Ministra ‘Administracji Publicznej dó póruczenia 
zespołowi urzędników Ministerstwa wydania za
ktualizowanych przepisów,z zakresu prawa‘adihi- 
nistracyjnego.

Przepisy te wydaje Ministerstwo Adm. Publ. 
w pewnych odstępach czasu w formie zeszytów, 
obejmujących aktualne teksty ustaw, rozporządzeń, 
instrukcyj i i  okólników, z ,km»ecznymi uwagami 
i objaśnieniami. Każdy zeszyt obejmuje całość 
pewneęo działu prawa administracyjnego, w ko
lejności, jakiej wymaga bieżąca potrzeba prak- 
tyki i szkolenia.

Dotychczas ukżżałjr' ."się* ‘z  zeszyty PrżępiisÓw 
z zakresu prawa administracyjnego, z których 
Irszy obejmuje dział- karno - administracyjny, 
II-gi zaś ewidencję i kontrolę ruchu ludności, W  
najbliższym czasie ukażą się dahze zeszyty. '

PLAN PRODUKCJI TABORU 
KOLEJOWEGO

W A R S Z Ą W A  (SAP.) r -  Kom itet Ekono
m iczny przyjął uchwałę w  spraw ie planu 
produkcji taboru k o le jow ego  i;sposobu je 
go  finansowania w  roku 1946. Między in
nym i ustalono produkcję parow ozów  od 
12 m iesięcznie w  pierw szych miesiącach 
roku do 25 m iesięcznie w  trzech ostatnich 
miesiącach, produkcję w agon ów  tow aro
w ych  od  150-w styczniu do 1500 m iesięcz
n ie  w  trzech- ostatnich m iesiącach i pro
dukcję w agonów  osobow ych  od 1 w  lipcu 
do 25 w  grudniu 1946 r. * -

Wojewódzki Komitet PP S  na Dolny Śląsk 
wykluczył z Partii za napad z bronią; w  rę
ku następujących kandydatów na członków: 

Kwiatkowskiego Piotra 

Matysiaka Mieczysława 

Gawrona Mieczysława

Z krain
r  v ODBUDOWA KOŁOBRZEGU 

KOŁOBRZEG (ZAP). Miasto Kołobrzeg ńa- 
leży. do najwięcej zniszczonych miast w  Pol- ‘ 
sce. Dotychczas na odbudowę Kołobrzegu wy- ? 
datkowano 2 miliony złotych. Obecnie d z ięk i 
faicjatywte Delegatury Rządu dla Ś p ia sL W w i 
brzeźa przeznaczono na te Cele 'dalsze 3.5 ml- i 
Hóna złotych, a .łącznie z kredytami materiałów] 
wymi 5 milionów’ złotych. Przede wszystkim] 
dąży się do odbudowy stoczni i  Urządzeń ryba- . 
Ikich, dzielnicy mieszkalnej dla rybaków oraz ] 
ulic i dcijazdu do portu. ’

ARESZTOWANIE STAROSTY ;
.1: BYDGOSZCZ (SAR). Na skutek decyzji Km ’ 
Misji specjalnej do. walki z nadużyciami został ] 
zawieszony w  czynnościach służbowych i are- 
sztowany starosta powiatowy: w  Zagórzu—-Po, J 
rzecki. Aresztowano go pod zarzutem wywosl 
żenią mebli, do Polski Centralnej.* Przedmioty 
te, jako mienie poniemieckie, stanowiły włas- | 
ność państwową. Ponadto starosta sprzedawał ] 
państwowy inwentarz Żywy. ;

RAFINERIA OLEJU W  LUBLINIE 
: LUBLIN (SAP). W  Lublinie uruchomiona zo- 
stała jedyna rafinerią, oleju. • W  uroczystości? 
■otwarcia fabryki wziął' udział wojewoda lubel
ski, ob. Rózga, w  obecności, -przedstawicieli 
władz, .państwowych, samorządowych oraz związ
ków zawodowych.,

M ASO W A REPATRIACJA POLAKÓW  
Z okupacyjnej strefy amerykańskiej 

ŁÓDŹ (SA P).-W  Łodzi bawiła 26-osobowi; 
grupa Polaków, przybyłych z okupacyjnej 
strefy amerykańskiej, celęm porozumienia się 
z władzami polskimi i piżygotowanią terenu 

rdta1 masowej repatriacji Polaków z tej strefy. 
Delegaci podejmowani by li przez PUR. Zwie
dzili oni kilka fabryk włókienniczych oraz zło
żyli wizytę w  Zarządzie Miasta.

Delegacja udała Się w  dalszą drogę do Kato-

POWRÓT OŁTARZA W IT A  STWOSZA 
NASTĄPI ZA  PARĘ DNI 

'■ KRAKÓ W  (SAP). * —  Przewidywane na dzieś 
i-i -b. m. uroczystości w .związku z powrotem oł
tarza Wita Stwosza z  Norymbergii, zostaną-nie
co przesunięte z powodu konieczności odpbwiędi 
niego przygotowania części arcydzieła do tran
sportu. Termin przybycia ołtarza do Krakowa 
me jest jeszcze ustalony,

W  związku ze sprawą powrpęu ęltarza MariaC-1 
kiego do-Krakowa przybył naczelny dyrektóa 
Muzeów i Zbiorów Państwowych, dr. Stanisław 
Lorenz, jako delegat Ministerstwa - Kultury i 
Sztuki. ,

p o c ią g  p c k  W y r u s z y ł  d o  f r a n c j i

ŁÓDŹ (SAP). —  Z  Łodzi wyruszył pociąg 
' sanitarny CzerwOnCBo >; Krzyża „po - repatriant®® 
polskich %  Francji. Pociąg - zabrał z Polski rCpa-' 
tria.ntów francuskich oraz osoby uprawnione.; do 
wyjazdu zagranicę, H

ZJAZD PREZESÓW DELEGACJI : ! 1 
Federacji b. więźniów hitlerowskich 

W ARS ZA W A (SAP), W  dniu 29 maja h. r. 
Odbędzie się w -Warszawie .zjazd przewodził 
cżących delegacji poszczególnych narodów,i 
członków Federacji Międzynarodowej b. więź-* 
niów politycznych hitlerowskich więzień i obo- : 
zów koncentracyjnych..
. Możliwe jest, że Polsce przyznane zostanie; 
stanowisko przewodniczącego- i sekretarza ge
neralnego .Federacji
- Sekretariat Międzynarodowej Federacji. b y 

łych. więźniów . politycznych w  Warszawiąj 
Otrzymał pismo od sekretarza Generalnej Fede
racji Narodowej Deportowanych i In ternói^  

jnyćb patriotów Francji, ’ —  Lampe/ z gratulacją! 
mi dla'Polski za inicjatywę w  utworzeniu po-r 
tężnej' federacji międzynarodowej, która zwal
czy resztki faszyzmu.

. Gospodarka m ieszkaniowa m. Wrocławia 
W  rama-ch cyklu w ykładów  ęTeraźnieH 

szość Dolnego Śląska" zorganizowanego 
przez Zarząd W oj. Tow arzystw a UniwersyJ 
tetu Robotniczego ‘we W rocław iu  Naczelnii 
W ydzia łu  -M ieszkaniowego mgr. ZdkislsFl 
Dym ek, w ygłosi odczyt p. t. „Gospodarka] 
m ieszkaniowa m ,. W rocław ia” , który odbti 
dzie się dnia .17 kw iek iia  1946 o gódz. 17 w 
sali-hotelu ;,Polon ia" -przy ul. Ogrodowej. 70, 
W stęp wolny, '

R E P E R T U A R  K I N  - 
Kino „Warszawa", oL Świdnicka 16 
wyświetla wspaniały film muzyczny - 

P- t. : " '
M U Z Y K Ą  i M I Ł O Ś Ć  

Początek seansów w dnie powszednie ; 
o godz. 14, 16, 18

w niedzielę i  święta p godz, 12, 1Ą 16, 18 
„PIONIER" — Wołga.- Wołga — Film p»  

dukcji sowieckiej.
„ŚLĄSK" ul. Ogrodowa Nr. 27 „Grzesznic! 
be* włay“ , .
K INO  „W YZW OLENIE" Zięplto -  nieczynW 
? z powodu przeniesienia.

„POLONIA" -  W o łga - Wołga — Film pW 
~’1|ikr|l sowieckie).

Unieważniam kartę rejestracyjną RKU wydaM 
w Skierniewicach na nazwisko Rybka FP  
nisław. I M

P O S Z U K IW A N IE  RO D ZIN  
J. MACKIEWICZÓW A  ze Lwowa, zam.przy#8' 
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy Jeł®*' 
niej Góry; prószona jest o  podanie swego adre ĵ 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa, bńj 
Spraw Zagr. — A leja Szucha '23, pokój Nr ®
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